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Poznań, 16 lutego.

Polityczne i finansowe przesilenie w Serbii,
™. P[*yj»ciele spokojnego rozwoju na europejskim 
Wschodzie spoglądają nie bez obawy na 8erbią.

. żadnym kraju na półwyspie bałkańskim nie pa- 
nują obecnie ani w przybliżeniu takie zamęty i po- 
wikłane stósunki, jak właśnie w 8erbii. Królestwo
in.ZD?JdbJfA 81<3 • W, PrMf«dl>ta najcięższego przesilę- 
ma na które się już od dawna zanosiło. Z Biało- 
gTodu nadsyłane wiadomości nie przedstawiają do- 
statecznie jasno położenia rzeczy; również do- 
niesienia, opowiadające o różnolitych trudnościach, 
z jakiemi obecny rząd musi walczyć, dotykają tylko

ta°l7ipirflZCh°WUr 8Pa5‘W biei«cych' Sytuacya jest fatalniejszą, nizli ogólnie przypuszczamy.
, . ?°oię,tyc’{ flnansowój strony, to podnieść na- 
leży, że Serbs i budżet spoczywa na bardzo proble
matycznych podstawach i nazwaóby go można fikcyj
nym. Dobrzy mawcy budżetu wykazują, że cyfry 
preliminowane są ustanowione dowolnie, bez względu 
na środki i potrzeby 1 że pozycye wydatków nie 
mają istotnego pokryoia. Przy ostatnim budżecie 

y 819 naprzykład taki charakterystyczny wy- 
P»dek; Uwzględniono nowy podatek w budżecie, 
który miała skupczyna uchwalić, i na mocy tego 
wykonano operacyą finansową. Zagranica dała pie
niędzy, następnie odrzuciła atoli skupczyna ów po-
dr a, °dno6ny nie m& pozytywnych podstaw. 
Jest to bardzo wymowny przykład. Jak budżet w 
rzeczywistości się przedstawia, jak wysoki jest de- 
flcyt, tego nikt me umie powiedzieć. Uczciwa kon
trola nie istnieje, a o dokładnem składaniu rachun- 
ków nikt w Serbii me myśli. O zaległym nawet 
podatku panuje w Serbii zupełna wątpliwość. Za
ległości przepychane z roku na rok, mają wynosić 
„wedle dobrego obliczenia“ stósunkowo wielką sumę, 
jak na Serbią, 30 milionów dinarów, lecz są to tylko 
hypotezy, które trzebaby wpierw udowowodnić.
. “Ciąganiu zaległości podatkowych nikt nie myśli 
i nikt się na krok ten nie odważy, ponieważ obe 
orne rządzące osobistości przyobiecywały ludowi za 
dawniejszych rządów wszystko, co tylko zechciał, 
i tem go ostatecznie złudzono, że jeśli pod pano
waniem radykałów będzie potrzebował płacić podatki,
*° n.lrdZ°jmał?- Kt0 się 464 dzisiaj domaga po- 
datków, dostaje stósowną odpowiedź, że rząd przy- 
rzeki przecież zniesienie ciężarów publicznych, a za 
tem niech słowa dotrzyma.

Podobne stósunki panują w armii. Jak budżet 
jest fikcyjnym, tak również i siła zbrojna. Nie tylko 
kosztów na zasilenie wojska, ale nawet rekrutów 
odmawia ludność serbska, — wskazując zawsze na 
przyrzeczenie obecnych władzców. Istotnie byli oni 
bardzo wspaniałomyślni, wszystko rozdawali i przy- 
? lecywali, chociaż byli mocno przekonani, że nigdy 
tego dotrzymać nie zdołają. Agitacyą ich poparła ta 
procedura, ale teraz strasznie mścić się poczyna.

1 ■ g szyli, tem też będą ukarani. Ście
rają ę u«, (i lole ze stanowczem nieposłuszeństwem 
poddanych, a tłumy odwracają się od nich, skutkiem 
czego powstaje coraz ogólniejszy chaos.
• * oW dziedzinie politycznćj nie lep»ój sytuowaną 
jest Serbia. Znaczna większość kraju solidaryzuje 
jeszcze z radykałami i kierunek ten popiera, ale 
budowa stronnictwa rozpada sie coraz wyraźniój. 
Zdeklarowany przywódzca tak potężnój kiedyś par- 
tyi, Katicz, który jest równocześnie prezesem skup- 
czyny, zwrócił się w ostatnim czasie przeciw rzą
dowi w ostry i otwarty sposób i podobno zamyśla 
stanąć na czele opozycyjnój grupy. Wiadomo także, 
że niedawno temu odłączyła się od stronnictwa ra
dykalnego „grupa dysydentów.“ W rzeczywistości 
rozpadu się już radykałowie na trzy rozmaite czę
ści, które się wzajemnie zwalczają. Wszelkie zaś 
próby koncentracji nie mają w dzisiejszych warun
kach żadnych widoków powodzenia i całkowity roz
łam większości jest tylko kwestyą czasu. W samóm 
nawet łonie izyln, o którym dzisiaj z Biarogrodu 
donoszą, że się „zrekonstruuje,“ istnieje od dawna 
nieuleczalne przesilenie. Oprócz prezesa ministrów, 
Pasicza, nie ma w ogólności ani jednego członka ga
binetu, któryby nie wręczył już prośby o dymisją 
i nie dnł się następnie nakłonić przez szefa gabi
netu, albo też przez którego z rejentów do intermi 
stycznego piastowania swego urzędu. Jak w tak 
sklejonym rządzie wygląda i jaką być może jego 
trwałość i spójnia — nie trudio sobie wyobrazić. 
Pan Pasicz nie posiada też już tego zaufania, ja- 
kióm go dawniej radykałowie zaszczycali- Fakt, 
ze jfgo gabinet i stronnictwo nie może się utrzy
mać w pierwotnej sile i spójni i że pod jego rządem 
nagromadziło się tak wiele wewnętrznych trudności 
— nie przysparza mu ani powagi, ani wpływów.
A do tego przyłączyć jeszcze należy odkrycie Golo- 
wieża, tyczące się tój nadzwyczajnej roli, jaką Pa
sicz miał odegrać podczas serbsko-bułgarskiój wojny 
w głównój kwaterze dawniejszego księcia Aleksan
dra. Wszystkie te ważne okoliczności zachwiały 
podstawą stanowiska Pasicza, a silniejszy powiew bar
dzo łatwo strącić go może.

Tak się dzieje w Serbii — niebezpieczne za
męty panują w każdój dziedzinie życia społecznego. 
Rejencya, która ca zewnątrz zajmuje jeszcze dość 
silne stanowisko, ma tak liczne kłopoty wewnętrzne, 
iż zaradzić złemu nie umie. Osobistości, przestające 
bezpdśrednio z rejentami, nie czynią też z tego ta
jemnicy, iz najwyżsi wtadzcy Serbii, nie wiedzą

7f*yw, 15 lutego. Około 1000 osób pozba
wionych pracy będzie dziś przyjętych do robót pu
blicznych. Zreaztą poczyniono środki ostrożności 
i skonsygnowano wojsko. Naznaczoną na dziś roz
prawę przeciw Ciprianiemu odroczono. Dotąd pa
nuje zupełny spokój.

16 lutego. Ajencja Stefaniego donos 
z Berna; Bavier odwołany został do Berna celem 
odebrania nowych instrukcji do rokowań w sprawia 
traktatu szwajcarsko-włoskiego. Rokowania te, któ 
rym nie wyznaczono stałego miejsca, toczą się w tó 
chwili w Rzymie.

R«l/m, 16 lutego. „Riforma“ donosi z Massa 
wy : Menelik wydalił posła Pasmangaszy, a przez to 
wypowiedział wojnę państwu Tigre. Przywódzcy 
szczepów tigrej8kich postanowili siłą odeprzeć ewen 
tualny napad Menelika na ich terytoryum.

Petersburg, 16 lutego. Ministerstwo komu 
nikacyi sądząc, że udzielanie przez zarządy kolejowe 
zaliczek na transporty zboża ułatwia kupcom zbo
żowym sztuczne podnoszenie cen zboża, rozpoczęło 
z innemi ministerstwami rokowania celem zniesienia 
operacyi zaliczkowych. Rada państwa zarządziła 
jednak zatrzymanie dotychczasowego systemu, gdyż 
przyuosi on rólnictwu wielką korzyść.

Petersburg, 15 lutego. Wielkie przemysłowe 
firmy Moskwy, prowadzące handel z środkową Azyą, 
wniosły do ministerstwa finansów i komunikacyi 
prośbę o wydanie koncesji na budowę kolei z 8a- 
markandy do Kokauu, długości 300 wiorst. Pro 
szący nie żądają ani gwarancyi rządowój, ani sub 
wencyi. Do budowy tśj kolei potrzeba kapitału 10 
do 12 milionów rubli, na co juz 7 milionów subskry
bowano. Ministerstwo finansów okazuje dla projektu 
przychylność.

Bukareszt, 16 lutego. W drugim okręgu wy
borczym odnieśli konserwatywni świetne zwycięztwo. 
Między 70 wybranymi znajduje się 50 konserwaty
wnych i 12 opozycjonistów. Nadto zachodzi po
trzeba 8 wyborów ściślejszych. W Bukareszcie 
przeszła cała lista konserwatywnego stronnictwa 
3200 głosami przeciw 980. Obecnie w obu okrę
gach wyborczych wybrano 108 konserwatywnych i 
20 opozycjonistów, a oprócz tego odbędzie się 17 
wyborów ściślejszych.

Londyn, 15 lutego. 8tandart donosi z Rzy
mu, że w Kartum przyszło do otwartéj walki po
między Abdallą ze szczepu R-ggona a szeryfem. 
Ostatni miał odnieść kilka zwycięztw.

15 lutego. Słuchacze uniwersytetu 
Palermo oświadczyli, iż będą solidaryzowali z 

rzymskimi studentami i zaprzestaną uczęszczać na 
prelekcje.

Pary i, 15 lutego. Onegdaj zebrało się wie
czorem około 500 tutejszych anarchistów, aby zapro
testować przeciw straceniu anarchistów w Xeres. 
Wygłoszono kilka gwałtownych mów. Zajść nie 
było żadnych.

JParj/i, 15 lutego. Z soboty na niedzielę o pół
nocy powstał pożar w fabryce porcelany w 8èvres, 
a mianowicie w warsztatach szkliwa na p:er wszem 
piętrze. Stróż nocny pierwszy dał sygnał alarmowy. 
Trzy warsztaty są zupełnie zniszczone. Znajdowały 
się tam tylko modele i wielka Lczba małych biustów 
prezydenta Carnota. Nieuszkodzone znaleziono dwie 
wazy, wartości 10,000 franków. Szkoda wynosi 
około 50 000 franków.

Praga, 15 lutego. Na wczorajszćj konferen
cji staroczeskich posłów sejmowych, uchwalono je
dnomyślnie zatrzymać mandaty i oświadczono się za 
zawieszeniem obrad nad przedłużeniami ugodowemi, 
aż pókąd nie zostaną przedłożone wszystkie elaboraty 
ugodowe.

Praga, 15 lutego. Staroczeskie organa ogła
szają man.fest, w którym staroczescy posłowie uznają, 
iż treść punktacji ugodowych nie przynosi szkody 
ani prawu państwowemu, ani niepodzielności kraju. 
Mimo to wypadki z ostatnich czasów zmuszają Sta- 
roczechów do zachowania ostrożności, do niewcho- 
dzenia w dalsze obrady nad punktacyami, do wy
czekiwania, aż się umysły uspokoją i do działania 
w tym kierunku, aby się uspokoiły. W tóm przeko
naniu Staroczesi wchodzą z zamiarem pozostania 
w łączności przedstawicielami konserwaty wnéj wielkiój 
własności.

Biaiogród, 15 lutego. Skupczyna kontynuo
wała obrada nad budżetem. W rządowych sferach 
mówią ponownie o rekonstrukcyi gabinetu. Z mini
strem spraw zewnętrznych ustąpią również minister 
sprawiedliwości i minister wojny.

Wiedeń, 15 lutego. „Wiener Ztg“ ogłasza: 
„Cesarz przyzwolił, aby arcyksiążę Karol Ludwik, 
objął protektorat w akcji udziału Austryi w wysta
wie pow8zechnéj w Chicago, zamianował ministra 
handlu, margr. Bacquehema, prezydentem odnośnćj 
komisji centralnój, zatwierdził proponowanych wice
prezydentów i członków komisyi, wreszcie upoważnił

chwilowo, dokąd kroczą i jak się rozwiną dzisiejsze 
zagmatwane stosunki wewnętrzne. Rekonstrukcja 

[ gabinetu nie wiele zdziała; złe tkwi o wlr-le głębiśj,
! ogarnęło ouo nietylko rząd, ale także reprezentan 
tów ludu i sam lud. Serbia znajduje się wśród cięż 
kiego przesilenia, którego przebieg i rezulUt watrzą- 
sną całym krajem.

ministra handlu do utworzenia specjalnego komitetu 
filialnego.

* Listy wyborcze w okręgu wyborczym 
8rcm-8roda-Września wyłożone będą w dniach od 
16 do 20 b. m. po magistratach, kumisarjatacb 
i sołectwach tam, gdzie potrzeba będzie wybierać 
nowych tak zw. walmanów w miejsce zmarłych i tych, 
co się w inne okolice wyprowadzili.

W powiecie wrzesińskim w ogóle ma nastąpić 
wybór 27 walmanów i to 4 we Wrześni, 1 w Miło
sławiu, 6 w obwodzie miłosławskim, 6 w obwodzie 
wrzesińskim i 4 w strzałkowskim.'

Komisarzem wyborczym mianowany został land- 
rat Borchard ze Śremu.

'W' i o o o.
szkólny odbędzie się w Wąbrzeźnie 

w niedzielę dnia iii lutego o godeinie 1 
• południa na sali kupca p. Sassa w Rynku, 
na który zaprasza

Komitet.
Wieo w sprawie szkólnój odbędzie się w nie

dzielę, dnia 21 lutego zaraz po nabożeństwie o go
dzinie 121/» z południa w Starymtargu na sali p. 
F. Kikuta, na który usilnie prosi

Komitet.

Wiec szkMny w Czersku odbył się dnia 
11 bieżącego miesiąca nadspodziewanie świetnie. 
Wszystkie izby i obszerna sala p. 8trakiego były 
szczelnie zapełnione, a jeszcze wiele ludzi pozostać 
musiało na dworze. Było z jakie 1500 osób.

Wiec zagaił pochwaleniem Pana Boga pan 
Klióski z Kłodni, witając serdecznie wiecowników. 
Na przewodniczącego wybrano jednogłośnie ks. prób. 
Klucka z Śliwic.

Następnie przemawiał ks. dr. Wolszlegier z 
Zamartego i przedstawił biedę szkólną w całój na
gości, a mówił tak pięknie, że co chwila mu prze
rywano oklaskami i wołaniami.

Poczem mówił ks. F. Bolt ze Śliwic i objaśniał 
trzy punkta petycyi, mającćj się wysłać do pana 
ministra.

Wreszcie przemówił jeszcze ks. dr. Wolszlegier, 
zachęcając do gorliwego podpisywania petycyi.

W końcn wzniesiono okrzyk na cześć przewo
dniczącego, księdza proboszcza czerskiego i na cześć 
mówców.

Wiec w Sztumie odbył się w niedzielę dnia 
14 b. m. po nabożeństwie. Udział w wiecu nie był 
zbyt liczny z powodu wielkiój zawieruchy — przy
było nań około 200 osób.

Wiec zagaił, objaśniając cel zebrania i wzniósł
szy okrzyk na cześć Ojca św. i Najj. Cesarza, pan 
)onimirski z Zajezierza, którego też jednogłośnie na 
irzewodniczącego wybrano.

Przemawiał nasamprzód ksiądz proboszcz Sta
siński ze Sztumu i to po niemiecku, (! 1) a następnie 
mówił po polsku o stosunkach szkólnych p. Parcze
wski z Belna.

Petycyą, mającą się wysłać do pana ministra, 
w którśj dopominają się petenci wykładu nauki re- 
igii św. w ojczystym języku, nauki objętój planem 

szkólnym, polskiego języka i pieśni kościelnych, 
oraz oddania inspekoyi szkólnój duchowieństwa, 
przyjęto.

Petycyą poczęto podpisywać.

Wiec w Straszewie, w powiecie sztumskim, 
wypadł bardzo dobrze, a przybyło nań mimo ucią
żliwych dróg i wielkiój śnieżycy do 400 osób.

Wiec zagaił pochwaleniem Pana Boga obywa
tel Straszewski, p. Michał Szypniewski, którego też 
, ednogłośnie na przewodnicząoego wybrano. Po 
wzniesieniu okrzyku na cześć O|ca św. i Cesarza 

Króla, zabrał głos redaktor „Gazety Gdańskiój“ 
Bernard Milski z Gdańska i w dłuższóm przemó
wieniu mówił o szkole i objaśniał to, czego się do
magamy w mającój się wysłać do p. ministra oświe
cenia, hr. Zedlitza petycyi.

Następnie przemawiał ksiądz proboszcz Bara
nowski z Tychnów, zachęcając do wytrwania w wie
rze św. i dopominania się tego, co się nam w szkole 
słusznie należy, aby dzieci wychowane były Bogu na 
chwałę, ludziom na pożytek, oraz na dobrych oby
wateli kraju.

Wreszcie zabrał ponownie głos p. B. Milski 
mówił o projekcie szkólnym, nad którym sejm obra

duje obecnie, o ile on jest korzystnym i jakie zmiany 
dotąd porobiono w nim komisji sejmowój; zachęcał 
starszych do czytania pism i książek, które dostar
czają bezpłatnie Czytelnie ludowe.

W końcu przemówił jeszcze p. Dunajski, 
rządzca z Mą tek, zachęcając do korzystania z tego, 
co na wiecu usłyszeli.

Wiec zamknął na tóm p. Szypniewski pochwa- 
eniem Pana Boga, poczóm skrzętnie zabrano się do 

podpisywania petycyi.

Wiec w Podstolinie w sprawie sokólnój od
był się w niedzielę przy niezbyt licznym udziale, bo

z powodu przykrego powietrza i zawiei śnieżnój 
przybyło tylko około 150 osób. Wiec zagaił i prze
wodniczył mu p. Michalski z M. Ramz, wzniósłszy 
okrzyk na cześo Ojca św. i Cesarza. O stósunkaeh 
szkóloych mówił ksiądz proboszcz Engel po polaku, 
a mówił bardzo przekonywająco i gorąco, tak że ze
brani z sapałem słowa jego przyjęli. W końcu od
czytano petycyą, którą poczęto zaraz podpisywać, 
oraz póśuiśj obesłano w parafii do wssyskieb, którzy 
na wiec przybyć nie mogli.

Li»ty Unitów.
Ogłaszając niuiejszem trzecią już część listów, 

które otrzymałem od Unitów, wygnanych w roku 
1887 i 1888 za wiarę katolicką do guberni! Oren- 
burskiój, mimowoli pytam sam siebie z obawą, esy 
aby na prawdę Kokytos — owa rzeka ziewania 
i nudów, o którój mówiłem w przedmowie do dru- 
giój części niniejszój korespondencji, nie zaczyna się 
roztaczań pomiędzy wygnańcami a czytającą publi
cznością naszą. Bo trudno zaprzeczyć, że jest pe
wna monotonność w tych listach, która musi z cza
sem zuuiyć, jak wszelkie narzekanie rychło męczy 
i nudzi. Niestetyl tam na wygnaniu uiemasz mono- 
tonności w ich nędzy, lecz owszem coraz to większe 
stopniowanie, im dłużój cierpią niewolę i niedolę. 
Zanim więc zupełnie Letejskie wody zapomnienia ich 
od nas odgrodzą, niech ten nowy zbiór listów jeszcze 
raz przywiedzie ich na pamięć, choćby przez rzekę 
„nudów i ziewania.“ Trudno się domagać od wło
ścian pięknych i barwnych opisów, choć śmiem twier
dzić na pewno, że nawet francuzcy chłopi takich 
listów, jak oni, pisaćby nie umieli. Opisują, jak 
umieją. Płaczą, bo ich boli; narzekają, bo przed 
braćmi czują potrzebę ulżyć sercu; dziękują, bo wdzię
czni być umieją. Ale to jest charakterystyczne i to 
cechuje dziwnie szlachetne uczucie tych wyznawców, 
że nigdy nie proszą o jałmużnę i tylko jeden z nich 
przypomina daną im obietnicę, że ich nie zostawię 
nigdy bez pomocy.

Ostatnie listy niniejszój części noszą na sobie 
piętno śmierteloój trwogi, bo chwyta ich za gardło 
głodna śmierć, jak się wyrażają. Chciano ich nę
dzą i niedostatkiem, rozerwaniem rodzinnych węzłów, 
tęsknotą za ojczyzną, głodem wreszcie ciała i duszy 
Da wygnaniu zmusio do przyjęcia prawosławia. 
Jeszcze w marcu 1891 r. obiecywano im ponownie, 
że wrócą do domu, byle przyjęli prawosławie (list 
46) — aż oto w tym samym roku przypadła na prze
śladowców samych straszliwa klęska głodu, istna 
plaga Faraonowa, jakiój najstarsi ludzie tam nie pa
miętają. Tłumami ucieka teras naród tamtejszy 
z miejsc nawiedzonych głodem, gromady głodnych 
zaczynają rozbijać po drogach publicznyoh, więc nasi 
wygnańcy, porozrzucani na wielkich przestrzeniach, 
pomiędzy tą zgłodniałą dziczą, mianowicie z tamtój 
stroDy Uralu, pozbierali się w gromadki i postano
wili: „razem żyć i czy życie, czy głodna śmierć 
przyjdzie, to już będą grzebali jedni drugich“ (list 52).

Dotychczas przez wszystkie listy ich snuło się, 
jak złota nic nadziei, wyczekiwanie zmiłowania ze 
strony cara i rządu rosyjskiego. Zrazu pocieszali 
się tem, że tylko na dwa lata zostali zesłani; na
stępnie, że przynajmniej uwolnieni zostaną z pod 
dozoru policyjnego, pod którym zmtają, jeśli już do 
ojczyzny wrócić nie będą mogli. Podawali prośby 
do cara i carycy, za pośnednictwem jenerałowój Ti- 
maszow. Jenerał ten bowiem ma dobra w Oren- 
burskiój gubernii i niektórzy z wygnańców znaleźli 
tam służbę. Wreszcie, gdy ich doszła wiadomość, 
że ca ewicz, następca tronu, będzie przez Orenburg 
przejeżdżał, czekali tam cały miesiąc, aby mu wrę
czyć prośbę o uwolnienie (list 57). Znowu były ich 
listy pełne wyczekiwania i nadziei; ba, napewne już 
wierzyli w spełnienie marzeń swoich, gdy list nad
szedł z Peterburga (list 59).

Nic im na to nie odpisywałem. Nie miałem 
serca gasić im przed oczyma tój ostatniój iskry na
dziei : rozbiła ją w puch straszna rzeczywistość, aż 
nadto prędko! Dnia 10 grudnia 1891 r. otrzymali 
odpowiedź, która brzmi dosłownie: prositielam woz- 
wratitsia na rodinu ostawit bee posledstwija. Akt 
urzędowy nosi numer 27,908 i głosi, że prośba o po
wrót do ojczyzny, zostaje bez skutku. Lapidarny, 
zaprawdę jest styl tój odmowy.

„Teraz nie mamy już żadnój nadziei! — pisze 
nieszczęśliwy wygnaniec. — Jeżeli się Bóg Die zli
tuje nad nami i nas w inny sposób nie wyzwoli, to 
Moskal nas tu wymorzy głodem, bo już miejscami 
ludzie umierają z głodu“ (list 64). Myślałbyś, że 
czarna chmura zwątpienia i rozpaczy nad nimi się 
roztoczy, ale to wyznawcy chrześciańscy, o których 
bez przesady powiedzieć można, źe ratuią honor 
ludzkości pod koniec tego smutnego XIX wieku. 
Ćwiczeni w cnocie chrześciańskiój cierpliwości od 
lat dwudziestu prześladowania, nazywają się „bra
ctwem cierpliwości“. Oto, co pisze jeden z nich: 
„Już niektórym z nas krótko głód zagroził śmiercią, 
ale jeszcze większą radość mamy ztąd, źe z tak 
dalekich stron, takie szanowne osoby mają o nas 
pieczę i łączą się ochotnem sercem do tego bractwa 
cierpliwości (list 62). Dźwigając ciężki krzyż Chry
stusowy, przyrównują nas do Szymona z Oyreni, 
który pomógł Panu nieść brzemię krzyża w drodze 
na Golgotę.“ — „Ja się z pod cierpieria nie wyma
wiam, pisze inny, daj tylko Boże cierpliwości, aby



wjLwać w dobrem aż do końca, bom się na to po
święcił czyli ofiarował- (list 94).

W takiem położeniu doszedł ich „Warszawskij 
Dniewnik-, który w nr. 210 z dnia 21 września (3 
października) 1891 napisał artykuł, skierowany prze
ciwko »Czasowi-, j powodu Jkronsztadzkich uroczy
stości. W artykule tym wspomniał .Dniewnik“ o 
»listach z Oreaburskiój gubernii,- w których wedle 
niego »opisane są same nieprawdopodobne postrachy, 
rzekomo wykonywane przez Rosyą nad Polakami- 
Uniatami. Listy »z Orenburskiój gubernii- pojawi
ły się w »Czasie* i za nim drukowały je wszystkie 
zagraniczne polskie gazety, co dowodzi, że krako
wskie ultramontany prowadzą dalój swoją intrygę, 
agitują w stronach byłych Unitów i mają stósunki 
z tymi upartymi, którzy wysiani są na dalszy wschód. 
Motnaby nadmienić, te te nieprawdziwe gadki o 
ucisku i prześladowaniach, którym uiby to podlega
ją wysłani do Orenburskiój gubernii, mają jednak tę 
dobrą stronę, że mogą nastraszyć upartych, którzy 
jeszcze pozostali w naszym kraju. Może byó i w 
samój rzeczy dobrą przysługę wyświadczy, przez to 
»Czas-, publikując rzekome korespr ndencye jakichś 
tam krakowskich patrów z upierającymi się przy 
Unii po8ieleócami Orenburskiój gubernii. Bo niema 
takiego słowiańskiego orgauu, któryby w tój kwestyi 
stał po stronie polskiój przewodniój presyi. Oczywi
ście nie mówimy tu o dwóch, czy trzech zachodnio- 
słowiańskich klerjkalnych organach, które jeszcze 
tylko z powątpiewaniem przyjmują komuuikaty 
„Czasu“,

Zacytowałem dosłownie cały ten ustęp, jako 
ciekawy objaw sofistyki moskiewskiej. Tjle prze
cież »Dniewnik- łaskaw, że przyznaje, iż Unici wy
gnani są do Orenburskiój gubernii — i to za to, że 
się przy Unii upierają. Więcój nam też nie potrze
ba, bo to nikogo nie zadziwi, że przeczy, jakoby im 
tam było źle; dosyć łaskaw, że nie dowodzi, jakoby 
ich tam pasiono obwarzankami. To nas nie dziwi, 
że ich nazywa »upartymi- — bo tak nazywali cbrze- 
ścian wszyscy prześladowcy, począwszy od Nerona 
aż do Dyoklecyana i owego prostaka, Maksymiua 
Dai, który jeszcze wtedy prześladował chrześcian, 
gdy już zwycięzkie proporce Konstantyna, ze zna
kiem krzyża św., złamały potęgę pogaństwa.

Widocznie najwięcśj z tego „Dniewnik“ się 
cieszy, że prasa słowiańska milozy o tych listach, 
bo to jest najdrażliwsza strona całój tój sprawy, że
by czasem „bracia Słowianie“ nie dali jój wiary. 
Ttgo zadowolenia, godnego lepszój sprawy, nie psu
je nawet ta okoliczność, że kilka pism katolickich 
zachodnio-słowiańskich zamieściło wiadomość o tych 
prześladowaniach, bo i one uczyniły to z pewnem 
niedowierzaniem. Niestety! muszę popsuć to zado
wolenie „Dniewaika,“ ale pierwój winienem wyjaśnić 
jeszcze inną pomyłkę.

(Dokończenie nastąpi.)

Pruskie ustawy
o gospodarstwach rentowych w praktyce 
i współudział jeneralnych komisyi w prze

prowadzeniu tychże.

(Ciąg dalszy.)
4, Konieczność wybudowania budynków 

gospodarczych.
Celem ustaw o gospodarstwach rentowych jest 

pomnożenie wiejskich gospodarstw mniejszój i śre
dniój objętości. Gospodarstwa rentowe mają zatem 
utworzyć tylko nowe egzystencye. Odbiorca gospo
darstwa rentowego musi się też wybudować, jeśli 
istniejących budynków nie można użyć na mieszka
nie itd' Korzystnem jest, aby sam odbiorca gospo
darstwa rentowego, a nie właściciel gospodarstw ren
towych, to uczynił, ponieważ, jak się przekonano, 
buduje on stósunkowo taniój, niźli też ostatni, i czu
je się swobodniejszym w domu, który sobie sam po
stawił.

W kontraktach, tyczących się gospodarstw ren
towych, należy też zaznaczyć, że odbiorca gospo
darstwa rentowego, okazujący się odpowiedniemi pie- 
niężnemi środkami, musi się zobowiązać do wysta
wienia potrzebnych budynków dla gospodarstwa w 
przeciągu pewnego prekluzywnego terminu — bu
dynki, oraz inwentarz zabezpieczyć od ognia, a w 
razie niedopełnienia tego podlega karze konwencyj- 
nój, która wpłynie do kasy państwowój i zostanie 
ściągniętą w administracyjaój drodze przymusowój — 
przez jeDeralną komisyą.

Ponieważ od wybudowania gospodarstwa ren
towego zależy bezpieczeństwo renty banku rentowe
go, a jeneralna komisya zobowiązaną jest strzedz 
praw tegoż banku, przeto rozporządzenie to jest 
uprawnionem i nie budzi żadnych wątpliwości pod 
względem prawniczym.

Niedozwolonem jest przekazywać istniejącego 
już, samodzielnego gospodarstwa innemu posiedzicie- 
lowi pod warunkiem utworzenia gospodarstwa ren
towego z amortyzacyjną rentą, chociażby nawet swo
ją wielkością i jakością nadawało się ono do tego. 
Takie propozycye bywają często stawiane, lecz na
leży je odrzucić, ponieważ nie utworzy się przez to 
nowych zagród.

Jeżeli taka posiadłość wiejska ma osobną tyl
ko kartę w księdze gruntowój, a w istocie jest do
tychczas administrowaną jako część większój posia
dłości, bez wciągnięcia do karty księgi gruntowej tej
że posiadłości, to okoliczność ta nie sprzeciwia się 
utworzeniu gospodarstwa rentowego. We wscho
dnich szczególniśjprowincyachznajdujesię wiele dużych 
gospodarstw, które powstały pierwotnie z małych 
posiadłości. Jeśli się one kwalifikują na gospodar
stwa rentowe, to można je znowu napowrót na ta
kie zamienić i nie potrzeba nowych wymierzać.

W licznych przypadkach chcą adjacenci zaku
pić część pola mającego być zamienionem na gospo
darstwa rentowe, jako rentowe gospodarstwo i dołą
czyć do swojój już zabudowanój posiadłości. Stać 
się to tylko może, jeśli zostaną przez to utworzone 
nowe zagrody. Takie propozycye przyjąć wtedy 
należy, jeśli naprzykład granicząca posiadłość jest 
tak małą, że dopiero wyżywi właściciela, gdy się 
dołączy do niój pewną część pola, należącego do go
spodarstw rentowych. Odnosi się to szczególniój do 
chałupników, którzy posiadają we wsi tylko mały 
dom i ogród. Dalój należy na to przystać, jeżeli 
w bliakości znajdującym się małym posiadłościom 
wiejskim brak do pomyślnego zagospodarowania się

ziemi uprawnój, albo łąk i jeśli niektóre części roli 
są tak daleko od wsi oddalone, iż znacznie korty- 
stniój mogą na nich gospodarzyć graniczący właści
ciel» średnich i małych chłopskich gospodarstw.

Odbiorca gospodarstwa rentowego masi jednak 
we wszystkich tych przypadkach nabytą ziemię przy
łączyć prawnie w księdze gruntowój do swój da
wniejszej posiadłości i co do całego gospodarstwa 
poddać się rozporządzeniom prawa z dnia 7 lipca 
1891 r.

Rencie banka rentowego należy się zatem pra
wo piei wszeństwa przed wszelkiemi innemi realnemi 
oraz hjpotecznemi cieżarmai całego gospodarstwa 
(§ 7 nr. 1 1. c.) Tak długo, dopóty renta banku 
rentowego ciąży na gospodarstwie rentowem, może 
ono jedynie za pozwoleniem jenerakój komisyi byó wy
niesione do samodzielności gospodarczój i niektóre 
części jego sprzedane. W ogólności może wszakże 
każde gospodarstwo rentowe być sprzedane z woluój 
ręki. Umorzenie renty banku rentowego gotówką 
jest w pierwszych dziesięciu latach również dozwo- 
łonem tylko za zgodą jeneraluój komisyi.

Wszystkie te wymagania i warunki tyczące 
się egzystencyi gospodarstw reutowych, mają więc 
stósowuie do myśli prawa tworzyć nowe, wystarcza
jące na wyżywienie rodziny, zagrody wiejskie mniój- 
szój i średniój objętości. Jedynie w tym celo zo
stały wydane ustawy o gospodarstwach rentowych 
i tym się jedynie powodować winna jeneralna ko
misy a i jój komisarze. Nie zamierzano dać 
przez to prawo większym właścicielom środka 
do całkowitego, lub częściowego znoszenia dóbr i do 
robienia wielkich interesów finansowych. Wszyscy, 
co do tego zmierzają, najlepiój uczynią, jeśli swoje 
wnioski cofuią, lub wcale ich nie stawią, ponieważ 
w ciągu odnośnój procedury przekonają się, że za
miarów swoich nie osiągną.

Zaprzeczyć atoli nie można, że ustawy o go
spodarstwach rentowych dadzą większym właścicie
lom korzystną sposobność do uwolnienia się od pe- 
wnój części długów; będą oni mogli zmniejszyć swoje 
wielkie posiadłości stósownie do życzenia i pozby
wając się bardziój oddalonych części pola, użyźnia 
więcój swoję ziemię. Parcelacja całych dóbr wiej
skich w drodze tworzenia gospodarstw rentowych, 
może być także bardzo korzystną dla właścicieli; 
wiadomo przecież, że małe obszary ziemi można 
sprzedać prędzój i pod korzystniejszemi warunkami, 
niźli większe. Właściciele dostaną jednak rzeczy
wistą tylko wartość za swój grunt, gdyż zapobiegać 
się będzie wszelkiemu spekulacyjnemu wyzyskiwaniu 
tego prawa, oraz zmierzającym do tego usiłowaniom 
właścicieli.
5 Wypośrodkowanie wartości pól gospodar

stwa rentowego. 
a. Część ogólna.

Zbadanie wartości pól gospodarstwa rentowego 
odbywa się w celu zbadania bezpieczeństwa banku 
rentowego i stwierdzenia, jak wysokiój można udzie
lić pożyczki. Nie stwierdza się zaś wartości dla 
tego, aby ustanowić wysokość ceny zakupna, gdyż 
to jest prywatną sprawą ugody pomiędzy sprzedają
cym ą kupującym. Ponieważ jednak, jak już zazna
czono, komisarz tylko wtedy przyjąć może kontrakt 
gospodarstwa rentowego, jeźli uznaje, że odbiorca 
będzie miał zabezpieczoną egzystencyą, przeto stwier
dzenie wartości posłuży lównież kontrahentom jako 
oparcie dla unormowania ce y zakupna, tak iż nie 
będą oni mogli ustanawiać ceny zakupna, któraby 
znacznie taksę przewyższała.

W ostatnim przypadku (gdyby cena zakupna 
przewyższała taksę), musiałby komisarz wedle okoli
czności odmówić przyjęcia kontraktu gospodarstwa 
rentowego. Ponieważ dobry gospodarz wiedzieć wi
nien, jaką wartość ma jego posiadłość, przeto w ogól
ności gospodarstwa rentowe należy wtedy dopióro 
oszacować, gdy zostały już utworzone i gdy zawarto 
już stałe punktacye z odbiorcami. Komisarz będzie 
musiał w danym razie osądzić, czy oszacowanie pól 
należy zaraz uskutecznić przy projektowaniu gospo
darstw rentowych, czy tóż później.

Natychmiastowe stwierdzenie wartości będzie, 
jak praktyka pokazuje, tam szczególniój koniecznem, 
gdzie odbiorcy gospodarstw rentowych z daleka przy
chodzą i nie znając wartości gruntu, wiedzieć chcą, 
do jak wysokiój ceny iść mogą i do jakiój wysokości 
będą dłużnikami państwa, oraz jeśli zanim przejdą 
do poszczególnych punktacyi, wiedzieć chcą z po
wodu umorzenia hypotecznych pozycji, wiele się mogą 
spodziewać listów rentowych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z obrad komisyi szkólnćj.

Berlin, 15 lutego.

Na porządku obrad dzisiejszego posiedzenia stał 
najprzód § 14, który brzmi: „Przy urządzaniu szkół 
ludowych należy o ile możności uwzględniać stósunki 
wyznaniowe. Z reguły ma dziecko otrzymywać naukę 
od nauczyciela swego wyznania. O ile w jakiemś 
miejscu nie istnieje już inna konstytucya szkólna, 
powinno się nowe szkoły ludowe urządzać tylko na 
podstawie wyznaniowój. Istniejące szkoły ludowe 
pozostają w obecnym swoim składzie, z zastrzeżeniem 
innego urządzenia.“

Do tego paragrafu postawiono cały szereg wnio
sków o zmianę.

Deputowany Wessel (wolnokonserwatysta), zwró
cił się mianowicie przeciwko obciążaniu gmin przez 
urządzanie szkół wyznaniowych. W Prusach Zacho
dnich, — stwierdził mówca — w skutek wędrówek 
ludności robotniczój, doznają także wielkich zmian 
stósunki wyznaniowe uczniów. Dla tego jest rze
czą niesłuszną i dotąd także niepraktykowaną, aby 
oznaczać wyznanie szkoły wedle liczby dzieci. O tóm 
powinni także decydować ci, co ponoszą główne cię
żary na szkołę.

Dr. Ritter (wolnokons.) żądał, aby pozostawiono 
możliwość zakładania w przyszłości szkół symultan- 
nych tam, gdzie tego wymagają stósunki publiczne 
i wyznaniowe. Punktu kosztów przy mnożeniu szkół 
wyznaniowych nie należy lekceważyć.

Deputowany Rickert (wolnom.) w dłuższśm prze
mówieniu uzasadniał wniosek wolnomyślnych, wedle 
którego zamiana szkoły wyznaniowój na symultanną, 
lub tóż odwrotnie ma zależeć także od przyzwolenia 
gminy, obwodu dominialnego, albo związku szkólnego.

Mówca poruszył sprawę rozporządzenia we Frank
furcie nad O., które zabrania nauczycielom wszelkiój 
agitacji w kwestyi szkoły lndowój. Postępowanie 
to nazwał mówca nieprawnem. Co do szkół Bymul- 
tannych, to mówca sądzi, że byłyby one znacznie 
liczniejszemi, gdyby rząd na każdym kroku im nie 
stawiał przeszkód. Dla tego uważał mówca za rzecz 
bezwarunkowo konieczną, aby w ustawie żądać przy
zwolenia gminy na urządzenie szkoły wyznaniowój. 
Mówca oświadcza, iż w plenom nawet żądać będzie, 
aby nankę religii oddano duchowieństwu, jak w Ba
denii. Wtenczas nauczyciel będzie całkiem urzędni
kiem państwowym i Kośeiół uie będzie miał nic do 
powiedzenia nauczycielowi.

Minister hr. Zedlitz oświadczył, że o zakazie 
rejencyi we Frankfurcie nic nie wie. Nie waha się 
on traktować tój kwestyi z nauczycielami i nie dalój 
jak wczoraj przyjmował deputacyą berlińskich na
uczycieli, która nie wyrażała się właśnie na korzyść 
pojmowania dep. Rickerta. Minister stwierdził, że 
§§ 14 i 15 odpowiadają także życzeniom i uchwa
łom ewangelickich władz synodalnych na zachodzie 
kraju.

Depp, Heydebrand (kons.) i Bauzenburg (centr.) 
stawali w obronie projektu rządowego.

Bar. Huene (centr.) oświadczył p. Rickertowi, 
że centrum chętnie przyjmie badenzkie przepisy 
o nauce religii. W zasadzie zgadza się z ministrem, 
lecz chciałby nie tylko przeszkodzić tworzeniu no
wych szkół symultaunych, ale nadto istniejące za
mienić na wyznaniowe.

Rozprawy nad tą kwestyą trwały sześć godzin, 
nie doprowadziły atoli do żadnego rezultatu, odro
czono dalszy ciąg ich do następnego dnia do go
dziny !•.

Zjazd niemiBctictł cechów rzemieSlniczich.
W dniu wczorajszym rozpoczęły się w Berlinie 

obrady zjazdu niemieckich cechów rzemieślniczych. 
Liczba delegatów zebrała się bardzo znaczna, tak 
że lokal okazał się zbyt szczupły.

Jako przedstawiciel ministerstwa stanu przybył 
tajny radzca Broich, oprócz tego znalazło się na po
siedzeniu kilku członków stronnictwa konserwaty
wnego i centrum. Ministrowie Bötticher i Berlepsch 
nie mogli przybyć z powodu wielkiego nawału prac 
parlamentarnych.

Nad przeczytanym referatem o wynikach kon- 
ferencyi rzemieślniczój wszczęła się dyskusya, 
w którój zabierali także głos depp. ks. Hitze 
i pan Stöcker. Następnie referował prezes związku 
rzemieślniczego Biehl z Monasteru o żądaniu wy
kazu uzdolnienia. Mówca swoje wywody ujął we 
formę rezolucyi, wedle którój zjazd rzemieślniczy 
z oałą stanowczością obstaje przy wykazie uzdolnie
nia i z naciskiem żąda zaprowadzenia go na drodze 
ustawodawczój.

Korreferent krawiec Fasshauer z Kolonii prze
mawia! także za wprowadzeniem wykazu uzdolnienia 
do ordynacji procederowój. Rezolucye te przyjęto.

Ze strony policyi berlińskiej był obecnym na 
zebraniu radzca Messtrschmidt, który powitał zjazd 
w imieniu prezydyum policyjnego, zapewniając, iż 
władze policyjne z wielkiem zainteresowaniem śledzą 
tok obrad zjazdu.

SpxstTxry ssjmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 15 lutego.
1172 posiedzenie.)

Przy stole rady związkowój hr. Caprim i kilku 
komisarzy.

Obrady nad etatem wojskowym rozpoczęto roz
prawami nad wniasionemi rezolucyami. Rezolucyą, odno
szącą się do zmniejszenia liczby posterunków i rewizyi 
prawnych przepisów co do używania broni palnój ze 
strony posterunków, którą postawił w komisyi budże- 
towój dep. Richter, przyjęto po krótkiój dyskssyi 
znaczną większością głosów.

Jenerał Gossler odparł, iż nie można bardzo 
zmniejszać liczby posterunków ‘przy kasach i wię
zieniach i że należy ostrzój karać przestępstwa pu
bliczności w obec posterunków.

Dep. Singer (soc. dem.) mówił o tamowaniu I 
komunikacyi przy przyjmowaniu książąt przez szpa
lery wojskowe.

Przyjęto dalój rezolucyą dep. Richtera, która 
żąda, aby dawniejszych jednorocznych, którzy pó- 
źuiój wstąpili do służby, nie zaciągano jnż po 32 
roku życia do ćwiczeń landwery.

Obrady toczyły się następnie nąd rezolucyami, 
które wywołało ogłoszenie rozporządzenia saskiego 
w sprawie złego obchodzenia się z żołnierzami.

Dep. Casselmann (nar. lib.) uzasadniał wniosek 
depp. Bubla i Richtera, żądający reformy wojsko- 
wój ordynacyi karnej i polecał procedurę bawarską.

Saski pułkownik Schlieben zwrócił uwagę na 
to, że okólnik ks. Jerzego nie był przeznaczony do 
publicznój wiadomości, lecz że nie potrzebuje lękać 
się jawności.

Kanclerz kr. Caprivi rozwodził się nad tą kwe
styą obszernie, dotykając także kwestyi p. litycznych. 
Ganił on szorstkie sformułowanie wniosku Buhla i 
Richtera, w którym upatrywał dzieło polityki stron
nictw. Kanclerz uznał potrzebę reformy, lecz żądał, 
aby pod tym względem zostawiono swobodę admini
stracji wojskowój, która wie najlepiój, czego potrzeba 
do utrzymania karności we wojsku.

Deputowany Bebel (soc. dem.) przytoczył kilka 
przypadków poniewierania żołnierzy i wypowiedział 
przekonanie, iż te przypadki nie stanowią wyjątku, 
lecz polegają na całym systemie wojskowym.

Po krótkiój odpowiedzi ze strony hr. Caprwie- 
go, który żądał, aby deputowany Bebel wymienił na
zwiska osób, poręczających za prawdziwość tych 
wypadków, odroczono dalsze obrady do wtorku do 
godziny 1.

Koniec o godzinie e1^

KORESPONDENCIE.
Lwów, 13 lutego.

(Dwa wiece. — Nędza w Galieyi. — Epilog wyborów 
w Sniatynie. — Gimnazjom w Buczaczu.)

(a.) Mieliśmy tu w początkach bieżącego mie
siąca dwa charakterystyczne wiece, wiec socyalnych 
demokratów i wiec Russkich. Dziwić się zapewne 
przychodzi magistratowi stolicy nadpełtwiańskiój, iż 
pozwolił socjalistom ozdobić salę ratuszową portre
tami Marża i Lassala, na którój zawieszony obraz 
Styki »Polonia,- w obec którego delegaci socyalnój 
demokracyi rozwijali swój program, nie różniący się 
niczóm od programów głoszonych gdzieindziój. W tóm 
atoli nasza pociecha, iż grunt u nas nie bardzo się 
nadaje do propagandy wywrotu. Mimo, że nie brak 
w tym względzie usiłowań, lud obalamacić się nie 
daje, w czóm bezwarunkowo zasługa naszego ducho
wieństwa.

Większe miasta tylko dostarczają temu ru
chowi prozelitów i to nie w takiój ilości, jakby so
bie życzyli apostołowie socyalno-demokratycznych 
doktryn w Galicji, jakimi są wykolejeni przemysło
wcy, a przeważnie żydzi. Dość powiedzieć, że de
legat wiedeński, także żyd, obiecywał nawet odbu
dowanie Polski przez Bocyalną demokracyą, choć 
wiadomo, że socyalna demokracya jest kosmopolity
czną, a narodowość wykreśliła ze swego słownika. 
Ale i to dobre dla agitacyi. Wiec zrobił więc pra
wie flasco, lecz mimo to nie sależy zasypiać sprawy, 
owszóm trzeba podwoić gorliwość, by nie dopaście 
do rozwielmożnienia się tego niebezpiecznego ruchu.

Wiec staro-russki, czyli moskalofilski, zapełnił 
szczelnie salę Domu naroduego, przeważnie przybyli 
nań chłopi i niektórzy księża ruscy, ślepe narzędzia 
tój partyi. Inteligencyi zresztą było nie wiele, 
zwłaszcza, że zacni kapłani rusińscy, a tych jest 
większość, wcale nie zaliczają się do tego słusznie 
osławionego stronnictwa. Co tam mówiono, nie tru
dno odgadnąć, jeśli się zna tendencje tój partyi, 
któraby najchętniój widziała zlanie się narodowości 
rusióskiśj z Moskwą, a Unii z schizmą. Zapewnie
nia więc o lojalności dla Austryi i Rzymu, wygło
szone przez przewodniczącego, wydają się ironią tak 
samo, jak głoszone po raz pierwszy przez usta tój 
partyi hasło dobrobytu ludu. Dostało się tam dość 
Polakom — jak zawsze — a więcój może partyi 
ukraińskiój, która zeszłego roku okazała chęć do 
zgody i pojednania. Jeśli braterstwo Rusinów 
w ten sposób się objawiać będzie, długo jeszcze na 
mir w kraju czekać wypaduie, a tóm to smutniej
sza, że na czele tój partyi, nienawidzącój bezwzglę
dnie wszystko, co katolickie i polskie, dążącój otwar
cie do schizmy, stoją jeszcze kapłani, co się chcą zwać 
katolickimi 1

Tegoroczny nieurodzaj spowodował w wielu 
okolicach Galieyi nędzę, która coraz groźniój wystę
puje. Na zapytanie wydziału krajowego, czy i o ile 
zachodzi obawa „głodu- wśród ludności rolniczój za- 
chodniój części kraju, odpowiedziało krakowskie To- 

I warzystwo rolnicze, iż na podstawie sprawozdań 
okręgowych Towarzystw rolniczych oraz cyfr, zebra
nych przez komisyą statystyczną, niebezpieczeństwo 
głodu jest niewątpliwie bardzo groźnem, szczególniój 
w powiatach północnych i podkarpackich zachodniój 
Galieyi, oraz w okolicach nizkich na Powiślu i nad 
innemi wiekszemi rzekami, a to wskutek nieurodzaju 
żyta i kartofli. I tak w powiecie żywieckim nie wró
ciło się po większój części nawet nasienie; w wielu 
wioskach panuje nędza. W powiecie borszczowskim 
i czortkowskim zawięzuje się komitet celem ratowa
nia narażonych na głód nauczycieli ludowych. — 
Jako środki zaradcze dla ludu wskazuje Towarzy
stwo rolnicze roboty publiczne, w celu dostarczenia 
zarobku, ulgi podatkowe i obniżenie taryf kolejo
wych dla przewozu kartofli i kukurydzy, którą już 
obecnie żywią się włościanie w wspomnianych oko
licach.

Zeszłoroczne wybory w Sniatynie i w Kołomyi 
w d. 4 marca, wywołały, jak wiadomo, wśród ludno
ści tamtejszój rozruchy. Kandydowali wówczas: ra
bin Bloch, popierany przez żydów, a kontrkandyda
tem jego był Edmund hr. Starzeński, popierany przez 
chrześcian. Walka pomiędzy Blochem a Starzeóskim 
była namiętna i odbywała się na tle wyznaniowóm. 
Ostatecznie wyszedł zwycięzko Bloch, dzięki temu, 
iż żydzi przeważyli szalę w Buczaczu, gdyż Starzeń
ski w Kołomyi i Sniatynie miał większość. Żydzi śnia- 
tyóscy urządzili pochód z pochodniami i w rozmaity 
sposób objawiali swoją radość, naigrawając się z mie
szczan. Tłumy ich rozdrażnione tąprowokacyą, uderzyły 
na domy żydowskie: na dany znak wybijać zaczęto 
żydom szyby, poniszczono setki okien, ram, okiennic itd. 
Proknratorya wytoczyła śledztwo, a 8 bm. rozpoczęła 
się przed sądem wyrokującym w Kołomyi rozprawa 
przeciw czternastu mieszczanom ze Sniatynia o zbro
dnię gwałtu publicznego. Podsądni do winy się nie 
przyznali i sprowadzili mnóstwo świadków odwodo
wych, wyłącznie krewnych, którzy starali się stwier
dzić ich alibi. Nie udało im się to jednak ; 35 świa
dków potwierdziło winę podsądnych. Poszkodowa
nych żydów było 96, żądali oni odszkodowania w 
kwocie 470 złr. Rozprawa trwała dwa dni. Od 
oskarżenia jednego podsądnego odstąpił prokurator, 
czterech uwolniono, czterech skazano za zbrodnię 
gwałtu publicznego na ciężkie więzienie od trzech 
tygodni do dwóch miesięcy, a pięciu za złośliwe 
uszkodzeniu obcój własności na tydzień aresztu. 
Oprócz tego zasądzono wszystkich na solidarne wy
nagrodzenie poszkodowanych. Wyznaczając zaś karę, 
uwzględnił trybunał tę okoliczność, iż żaden z oskar
żonych nie był dotąd karany i że znajdowali się 
oni w owych dwóch dniach, w których wybuchły 
w Sniatynie rozruchy, we wielkim rozdrażnieniu, wy- 
wołanóm przez nietaktowne i prowokacyjne postępo
wanie żydów, których rozsądni ludzie przestrzegali, 
aby się powstrzymali od wszelkich radosnych mani- 
festacyi.

Cesarz postanowieniem z dnia 18 stycznia r. b., 
ze zastrzeżeniem przyzwolenia potrzebnych funduszów 
w drodze ustawodawczój, zezwolił na założenie gimna- 
zyum państwowego w Buczaczu. Gimnazjum to 
otwarte zostanie z początkiem roku szkólnego 1893 
do 1894 jako czteroklasowe, zaś wyższe klasy 
otwarte będą następnie stopniowo w miarę frekwen- 
cyi. Na umieszczenie ośmioklasowego gimnazyum 
państwowego, zobowiązała się gmina miasta Buczacza 

I zbudować odpowiedni gmach i oddać go do użytku



t dniem 1 wrześni* 1893, n* co postanowieniem ce- 
sarskiém otrzymała sabwencyą w kwocie 20,000 złr.

Niemcy.
Berlin, 15 lotego. Przyjęta przez komisyą 

parlamentu niemieckiego nowela do ustawy wybór- 
cxéj ma brzmienie następujące :

„§ 11 a. Wybór jest tajnym. Dokonywa się 
on za pomocą kartki wyborczéj oddawanéj w koper
cie, urzędowo stęplowanśj, a zresztą żadną inną 
oznaką nie oznaczonéj. Koperty powinny być z pa
pieru nieprzejrzystego, oraz mieć jednolitą wielkość, 
format i kolor. Bliższe przepisy o rodzaju kopert 
wyda rada związkowa.

§ 11 b. Stół, za którym zasiada zarząd wy
borczy, powinien być ustawiony tak, ażeby do niego 
był z wszystkich stron przystęp wolny. Na stole tym 
ustawionem jestzamki ięte naczynie (urna wyborcza),do 
którego kładą się kartki wyborcze. Oprócz tego ma 
być na tymże stole wyłożoną odpowieduia liczba ko
pert urzędowo stęplowanych. Przy drugim stole po
winny być zaprowadzone takie urządzenia, iż wy
borca może tu włożyć kartkę do koperty, nie będąc 
przez nikogo obserwowanym.

§ 11 c. Akt wyborczy rozpoczyna się o godz. 
10 przed połuduiem, a kończy o godzinie 7 po połu
dniu. Akt wyborczy rozpoczyna się od tego, iż prze
wodniczący wyborów zobowiąznje trzymającego pióro 
i ławników przez podanie ręki w miejsce przysięgi. 
Przed rozpoczęciem głosowani* powinno się biuro 
wyborcze przekonać o tem, czy urna wyborcza jest 
próżną. Podczas aktu wyborczego powinno zawsze 
być co najmniój obecnych 4 człooków z zarządu. 
Przełożony wyborów i sekretarz nie mogą się równo
cześnie z sali wyborczéj oddalać ; skoro jeden z nich 
salę opuści, powinien go zastąpić inny członek biura. 
Podczas aktu wyborczego nie mogą się w lokalu wy
borczym odbywać narady, nie mogą być wygłaszane 
żadne mowy, ani też być powzięte żadne uchwały 
lub rozdawane kartki wyborcze. Wyjęte są tylko 
obrady i uchwały biura dotyczące kierownictwa wy
borami.

§ lid. Wyborca, chcący oddać głos, zbliża 
się do stołu biura i bierze ztąd stęplowaną kopertę; 
następnie udaje się do drugiego stołu, gdzie nieob- 
serwowany przez nikogo, kładzie kartkę do koperty, 
a następnie, skoro przełożony wyborów odszukał jego 
nazwisko, do urny wyborczéj. Sekretarz zapisuje 
głos jego obok nazwiska do listy wyborczéj. Wy
borcom, którzy dla ułomności fizycznych własnorę
cznie kartki wyborczéj oddać nie mogą, wolno użyć 
pomocy mężów zaufania.

§ Ile. O godzinie 7 po południu ogłasza prze
wodniczący zamknięcie głosowania. Po zamknięciu 
aktu wyborczego nie mogą już żadne kartki wybor
cze zostać oddane. Biuro wyjmuje z urny koperty, 
przelicza je i stwierdza równocześnie z listy liczbę 
głosujących. Następnie odbywa się rewizya kopert 
i kartek wyborczych. Jeden z ławników otwiera 
każdą kopertę, wyjmuje z niéj kartkę wyborczą i od- 
daje przewodniczącemu wyborów, który na głos od
czytuje jój treść, a po zapadléj decyzyi oddaje kar
tkę wraz z kopertą jednemu z ławników, który je 
przechowuje aż do końca aktu wyborczego.

§ 11 f. Nieważnemi są: 1) kartki wyborcze, 
znajdujące się w kopercie niestęplowanój lub jaką
kolwiek oznaką zaopatrzonéj; 2) kartki wyborcze ze 
znakami; 3) kartki wyborcze, nie zawierające ża
dnego nazwiska lub nazwisko nieczytelne; 4) kartki, 
z których nie wyuika niewątpliwie osoba wybrane
go; 5) kartki wyborcze, odnoszące się do osoby nie 
mogącój być wybraną; 6) kartki wyborcze, zawiera
jące zastrzeżenie lub restrykcyą w obec wybranego. 
Kilka w jednéj kopercie oddanych głosów liczy się 
jako jeden głos.

§ 11 g. O ważności lub nieważności głosów 
rozstrzyga z zastrzeżeniem rewizyi przez parlament 
wyłącznie zarząd wyborczy okręgu wyborczego we
dług większości obecnych członków. Kartki wybor
cze, przy których konieczną była uchwała zarządu, 
mają być dołączone do protokółu wyborczego. O ile 
o nieważności głosu rozstrzygnął rodzaj koperty, po
winna i ostatnia być do protokółu dołączoną. Kartki 
uznane za ważne zaohowuje przewodniczący wybo
rów pod opieczętowaniem aż do czasu, kiedy parla
ment uzna ważność lub nieważność wyborów. Prze
wodniczący wyborów nie może nikomu pozwalać na 
obejrzenie przechowywanych przez siebie kartek i ko
pert i powinien je po ostatecznéj decyzyi parlamentu 
zniszczyć.“

— Co do rezultatu pożyczki państwowćj do
nosi biuro Wolffa, że na subskrypcyą z dnia 9 lu
tego na nową pożyczkę 162 milionów marek podpi
sano w ogóle 541,306,200 marek. Przyznanie pa
pierów nastąpi w stósunku do rzeczywistych podpi
sów, dla tego redukcya nie odbędzie się procen- 
tualnie, lecz każdorazowa kwota zostanie odmierzoną 
między 10 do 20 procent podpisanych sum. — 
Podpisy do 5000 marek zostaną całkowicie uwzglę
dnione, przypuściwszy, że nie są one natury speku
lacyjnej. Na nowe trzyprocentowe konsole pruskie 
ł80 milonów podpisano 440 milionów. Sposób roz
dzielania zostanie niebawem ogłoszony, lecz zgło
szenia aż do 5000 marek będą całkowicie uwzglę
dniane.

— Kanclerz rozesłał do członków sejmu pru
skiego zaproszenia na obiad parlamentarny w dniu 
17 bież. m. Cesarz ma tam przybyć także. Za
proszenia otrzymali najprzód członkowie komisyi 
8zkôlnéj.

— Na obiad u ministra Bottichera, który się 
odbył w sobotę, przybył także cesarz i pozostał do 
Ąl2. Z Koła polskiego otrzymał zaproszenie p. 
Józef Kościelski.

— Komisya budżetowa obradowała w piątek 
Bad pytaniem, czy możliwem jest usamodzielnienie 
administracyi kolejowéj co do finansów, jak tego żą
da dep. Hammacher. Minister Miquel wystąpił prze
ciw temu stanowczo, żądając, aby z zwyżek kolejo
wych przeznaczyć pewną kwotę na cele państwowe, 
aby nie stracić poglądu finansowego.

— Do Rady związkowój nadszedł projekt, do
tyczący przepisów co do zajmowania robotnic i mło
docianych robotników w warsztatach walcowych i 
hamerniach. Przepisy te uwzględniają! zmiany za
prowadzone w ustawie, odnoszącój się do zmiany or- 
dynacyi procederowéj z 1 czerwca 1891 r.

KronlKa
miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.

Poznań, rUml 16 lutego.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał wysłużonemu 
strażnikowi kolejowemu Gothiifowi Bronzellowi w Bobło- 
wiecku w powiecie międzyrzeckim powszechną oznak« ho
norową.

* Wczoraj po południu miała posłuchanie u 
Najprtew. ks. Arcypasterza Dyrekcja Towarzystwa 
Pomocy Naukowśj. Ks. Arcypasterz przyjął Dyre- 
kcyą bardzo łaskawie i na przemówienie jój prezesa 
p. Radzcy Szamana w obszeruśj odpowiedzi podnosił 
zasługi Towarzystwa około Kościoła i społeczeństwa, 
przyrzekał wszelkiemi w zakresie jego arcypaster- 
skiego urzędu możliwemi środkami popierać humani
tarne cele Towarzystwa, które jedynie miłość bli
źniego i oświatę ma na celu. Wreszcie pracowni
kom i ich uczciwój pracy udzielił swego arcypaster- 
skiego błogosławieństwa. Z duchownych członków 
Dyrekcyi byli obecni: ks. kauouik Będziński, księża 
dziekani Sadowski i Woliński, ze świeckich oprócz 
prezesa p. radzcy Szumana, pauowie radzca Osowi- 
cki, radzca Zielewicz i dr. Koehler. Pan profesor 
Jako wieki, zasłużony sekretarz Dyrekcyi, Diedoma- 
gauiem zdrowia uniewinnił swą nieobecuośó.

* Wystawa sztuk plęknyoh w teatrze polskim otwarta 
w każdy wtorek, czwartek, sobotę, niedzielą i święto. W dni 
powszednie od godziny 10 rano do godziny 1 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2.

Cena biletu dla dorosłych 20 fen., dla młodzież» 
10 fea.

Akcyonaryusze wstąp mają wolny, ale tylko w czasie 
dnia. Wieczorem podczas przedstawień teatralnych tylko 
za opłatą.

Dyrekoya.
* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we wtorek 

komedya Benedlza „Wojaszek całego świata“ i operetka 
Offenbacha „Bęben“.

Ceny zniżone.
W czwartek w miejsce bensfisu p. Msjdrowicza, który 

na piątek dnia 1» b. m. zoBtał odłożony, dramat Szuj
skiego „Zborowscy“,

W piątek na benefla p. Majdrowieza operetka Straussa 
„Zemsta Nietoperza“.

Pan Majdrowicz znany jnż Pnbliczności poznańskiej 
z lat dawniejszych, powrócił od zeszłego roku na sceną 
naszą i cieszy się uznaniem i sympatyą ogólną. To tót 
nie wątpimy, że teatr będzie na benefls jego zapełniony, 
zwłaszcza że wybrał na benefls utwór, który od dawna 
n nas nie był grany — znakomitą operetkę Straussa.

* Publiczne posiedzenie wydziału przyrodniczego To
warzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się na sali posiedzeń 
w środę 17 lutego o godzinie 6 wieczorem. Odczyt bę
dzie miał p. dr. Drobnik „O jasnowidzeniu i przenosze
niu myśli“.

* Jutro odbędzie się zwyczajne, a pojutrze nadzwy
czajne posiedzenie rady miejskiój. Na czwartkowem po
siedzeniu, jak wiadomo, toczyć się będą rozprawy o nowój 
ustawie szkólnój.

* Na wczorajszem posiedzeniu wydziału history
cznym lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odczy
tano dalszy ciąg pracy ks. prof. Kujota: „Sprawa To
ruńska z r. 1724.“ Bozprawa ta zajmie jeszcze nastę
pne posiedzenie Towarzystwa, poczem podamy dokładniej- 
szy referat o niój.

* Na sali pałacu Zamojskich wygłosił wczoraj wie
czorem pan dr. Trzciński jasny a treściwy odczyt o hy- 
gienie dzieci. Dzieci przychodzą na świat słabe i ułomne, 
wymaga zatem ich organizm troskliwego i umiejętnego pie
lęgnowania. Ważna to, jeśli nie najważniejsza sprawa, bo 
jest ona fundamentem szczęścia i bytn nietylko jednostek, 
ale także całych społeczeństw i narodów. Prelegent prze
chodził następnie wszystkie pnnkta hygieny dziecięcój, po
pierając każde twierdzenie naukowemi dowodami. Podnosił 
ważność świeżego powietrza i światła dla niemowląt, 
a swobodnego ruchu pod gołem niebem dla starszych 
dzieci. Przestrzegał przed “ zbytniem niańczeniem dzieci, 
zalecając umiarkowane hartowanie fizyczno, które potęguje 
odporność na wszelkie przypadłości w późniejszym nawet 
wieku. Szeroko rozwodził się nad pożywieniem dla dzieci 
i twierdził, że w tym względzie wiele grzeszą rodzice. 
8tanowczo ganił dawanie dzieciom napojów alkoholicznych, 
jak wina, piwa i wódki, tudzież napojów narkotycznych, 
jak kawy, herbaty, kakao itd., które w większój ilości 
działają bardzo szkodliwie na wrażliwy organizm dzieci, 
podniecając bez potrzeby ich zdrowe i mocne jeszcze 
nerwy. Dziecko winno spożywać tylko pożywne i lekko- 
strawne pokarmy, a przedewszystkiem dużo mleka, które 
zawiera w sobie trzy kardynalna, niezbędne do życia na
szego składniki: białko, tłuszcz i mączkę. Przytoczył 
tutaj ciekawą statystykę dzieci rodziców pijaków i ta
kich, których rodzice nie używali gorących napojów. 
Rozumie się, iż zachodzi między niemi drastyczna różni
ca. Z 56 dzieci na 10 rodzin używających alkohol, było 
tylko 10 istotnie zdrowych na ciele i umyśle, natomiast 
z 62 dzieci na 10 rodzin wstrzemięźliwych było aż 50 
normalnej i zdrowćj konstytncyi. Dalój twierdził pan dr. 
Trzciński za innymi współczesnymi uczonymi, że pijań
stwo przeradza się, i że dziecię rodziców pijaków rodzi 
się już z piętnem tego najgorszego nałogu. Ważną także 
rolę w hygienie dzieci odgrywa odzież. Nie należy dzie
ci za ciepło ubierać, ale także i nie za lekko, bo wsku
tek niedostatecznego odzienia traci organizm za wiele cie
pła w stósunku do produkcji, z czego wyniknąć mogą 
rozmaite przypadłości. Oanił prelegent także zamykanie 
młodych dziewcząt w gorsety — w te istotne kajdany 
zdrowia — i wykazywał fatalne następstwa. A wiedzieć 
trzeba, że nietylko sama płeć piękna cierpi z powodu tój 
wyrafinowanćj elegancyi, ale także cała ludzkość, nie wy
łączając i nas mężczyzn — synów matek gorsetowych. 
Walki przeciw gorsetowi nie warto jednak wzniecać, ho 
siła w tym przypadku znajduje się po stronie nibyto slab- 
szej połowy rodu ludzkiego. Brońmy tylko naszych có
reczek przed gorsetami, zanim wyrosną z pod ojcowskićj 
opieki i połączą się z ogólną armią wiotkich panienek.

Na zakończenie rozbierał prelegent tę odwieczną 
prawdę: „in corpore sano, mens sana — w zdrowem cie
le, zdrowa dusza, którój najbardzićj odpowiada racyonal- 
na hygiena dzieci.

Sala była, powiedzieć można, skąpo| zapełnioną — 
dam znacznie więcej, niż panów — a szkoda, bo odczyt p. 
dr. Trzcińskiego był bardzo pouczający i traktował o 
przedmiocie, który powinien liczniejsze grono pnbliczności 
zainteresować.

* Podatki rządowe w mieście Poznaniu wynosić po
dobno będą według nowego oszacowania nie mniój więcój, 
jak 40—50,000 marek.

* Woda w Warcie. Wczoraj rano wskazywał wodo
mierz przy moście Chwalisz«wskim 3,54 m., dziś rano 
3,42 m. (opadła o 12 ctea.).

* Z Pogorzelicy telegrafuje główny urząd celny, iż 
stan wody wynosił tam wczoraj 2,34 dziś 2,37 m., 
(przybrała o 3 et«.).

* Ze Śremu telegrafują iż stan wody wynosił Urn 
wczoraj 2,98 «., dziś 3,13 m. (przybrała o 15 etm.).

Wielka śluza znowu zapchana jest lodem. W cią
gu dnia wczorajszego nakazały atoli władze fortyfikacyjne 
lód rozbijać, tak Że go z przed trzech przęnł osunięto. 
Przed mostem kolejowym nie ma wcale loda.

* Sobotnia burza wywróciła na drodze do Dębiny 
dwie silne topole i rzuciła je w poprzek drogi.

* Otrzymujemy następujące pismo:
Ostrzega się niniejszem Publiczność przed pewnym 

oszustem z Drezna, który rozsyła po wsiach cenniki dro
bin etc. z targu drezdeńskiego po wysokich cenach, a gdy 
się kto da namówić i pośle mu, to tylko osięgnie pół 
ceny, jakąby tutaj na targu dostał.

* Tutejsza „Morgen-Ztg.“ donosi, że rejeneya ka
zała zawiadomić nauczycieli szkół Indowych w mieście, że 
im nie wolno brać udziału w dyskusyi ani w głosowania 
na zebraniach, trudniących się nową ustawą szkólną. 
Brzmi to trochę nieprawdopodobnie, gdyż nie zgadzałoby 
się takie rozporządzenie z zagwarantowanym w konsty- 
tucyi prawem wolnego objawiania myśli dla każdego 
obywatela.

* Wobso wzrostn liczby dzieei szkólnych w Jeży
cach, okazały się oba tamtejsze gmachy szkólne, obejmu
jące 16 klas, za szczupłe, tek, że rejeneya zawezwała 
gminę, aby niedostatkowi tema zaradziła przez wybudo
wanie nowego gmachu szkólnego o 16 klasach i ustano
wiła jnż od Wielkanocy r. b. 6 nowych nauczycieli. 
Gmina obciążona innemi znacznemi wydatkami, zdecydo
wała się wreszcie, po długich piśmiennych i ustnych per
traktacjach z rejencyą tutejszą, na wybudowanie nowego 
gmachu, ale tylko o 8 klasach, którego wystawienie ko
sztowałoby 30,000 marek. Kejencya odesłała pismo to 
wraz ze swoim wnioskiem, de rozstrzygnięcia ministerstwu, 
które rozstrzygnęło w myśl rejencyi. Wobec tego posta
nowiła gmina wysłać do Berlina do pana ministra depu- 
tacyą, któraby mn przedstawiła sten w Jeży
cach i poprosiła o przychylenie się do wnio
sku gminy, ewentualnie, aby zasiłek rządowy jój 
przyznano na wybudowanie obszerniejszego gmachu szkól
nego. Do depntacyi tój wybrano p. Frydrychowicza, jako 
przewodniczącego gminy, dalój pp. aptekarza Wilda, kupca 
Kaźmierza Wendlanda i rzeźnika Pitla. Gmina nważa 
nadto chwilę obecną za odpowiednią do wystarania się 
u p. ministra o podział jeżyckiój szkoły na dwa odrębne 
zakłady nankowe.

* W Jeżycach odkryto w sobotę po południu pra
wdziwy skład rzeczy skradzionych. U podejrzanego o kra
dzież bielizny w Bartoldowie robotnika zarządzono rewi- 
zyą i znaleziono u niego przeszło 50 butelek wina reń
skiego i kilka butelek innego wina, rozmaitą bieliznę, 
watę hygieniczną i rozmaite opaski pochodzące z lazaretu, 
kilkadziesiąt sztnk mydła i sody, kilka baniek nafty, kil
ka nowych szczotek i miech z pierzem oraz mnóstwo in
nych drobniejszych przedmiotów.

* Lwówek. Towarzystwo Przemysłowe urządza w 
niedzielę dnia 21 b. m. na sali p. Schiller na cel dobro
czynny teatr amatorski. Odegranem będzie: „Kominiarz 
i Młynarz“ i „Wesele na Prądnika“. Początek o godzinie 
71/« wieczorem. Po przedstawieniu zabawa z tańcami. 
O liczny udział prosi Zarząd.

* Gniezno. Źródło Cesarza Fryderyka wraz z ła
zienkami nabył na snbhaście za 18,000 marek asesor re- 
jencyjny Friedberg z Poznania. Budynek mieszkalny ku
pił kupiec Ksiński z Poznania za cenę 65,800 marek.

* W Śremie odbędzie się w niedzielę dnia 21 b. m. 
przedstawienie amatorskie na sali Hotelu Francnzkiego. 
Odegranem będzie: 1) „Tatnś pozwolił“. 2) „Biedny ry
bak“, komedyo-operetka w 1 akcie z francuskiego. Dochód 
obrócony będzie na cel tutejszych Sióstr Elżbietanek. Po
czątek punktualnie o godzinie 71/« wieczorem. Po przed
stawieniu zabawa z tańcami. Z powodu iż sztuka „Biedny 
rybak“ jest na tle bardzo moralnie bndnjącem osnuta a 
mało pnbliczności znana i ze względu na to że reżyserya

ręku p. M., spodziewać się należy, że Szanowna Publi
czność raz ze względu na cel a powtóre na wybór sztnki 
bacząc, jak najliczniój salę zapełni. Osobnych zaproszeń 
się nie wyseła.

* Szamotuły. Z Poznania zawezwano tutejszą filią 
stowarzyszenia nauczycielskiego, aby i ona swoje zdanie 
wypowiedziała co do nowego prawa szkólnego. Zwołano 
też nadzwyczajne zebranie członków, na którem się nauczy
ciel główny, Beder rozwodził, — i nchwalono naturalnie, 
że duchownym nic do inspekcyi, do wykładu religii itp. 
Z osobnym wnioskiem wystąpił nauczyciel Gayzler, iżby 
w razie uchwalenia ustawy, przesiedlono niemiecko-kato 
Jickich nauczycieli w okolice niemieckie, gdyżby tn byli 
tylko nauczycielami drngiój klasy (!).

* Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Nankowój 
na powiat Kościański odbędzie się dnia 25 lutego b. r.

godzinie na sali Hotelu „Victoria“, na które tak 
Członków miejscowych jak zamiejscowych zaprasza

prezes
hr. Żółtowski.

* Rogoźno. Według rozporządzenia rejencyi poznań- 
skiej zostanie szkoła przygotowawcza przy tutejszóm gimna- 
zynm zamknięta z nowym rokiem szkólnym. — Wczoraj 
w poniedziałek przystąpili abituryencyi gimnazynm tutej
szego do prac piśmiennych. Abitnryentćw jest 5.

* Chodzież. I tutejszy „Freie Lehrerverein“ wy
stąpił przeciwko nowój ustawie śzkólnój.

* Bydgoszcz. W czwartek ma rada miejska na 
swóm posiedzenia także zaznaczyć swe stanowisko wobec 
nowój ustawy szkólnój,

* Toruń. Walne zebranie Spółki ziemskiój w To
runiu odbędzie się w poniedziałek dnia 22 lutego o go
dzinie 7^2 wieczorem w „Muzeum“.

* Wrocław. Towarzystwo handlowe polskie urzą
dza w sobotę dnia 20 lutego na sali hotelu „König von 
Ungarn“ przy Bisehofstr. 15 wieczorek z tańcami. Począ
tek o godzinie 9. Wstępne dla panów 2 marki. Na za
bawę tę zaprasza 8zanownych Rodaków uniżenie Zarząd

* Wrocław. Zarząd Koła śpiewackiego polskiego 
„Lutnia“ w Wrocławiu ma zaszczyt podać do pnblicznój 
wiadomości program wieczoru w niedzielę dnia 21 lntego 
b. r. na sali Domu św. Wincentego przy nlicy Semina- 
ryjnój. 1) „Teatr amatorski“, komedya w dwóch aktach 
Bałuckiego, rzecz dzieje się w Galicyi (w drugim akcie 
odtańczoną będzie na scenie czeska polka w 4 pary). 2) 
P. dr. Jarnatowski odegra na skrzypcach z tow. fortepianu 
kilka utworów polskich. 3) „Wiesław czyli Wesele Kra
kowskie“, operetka w jednym akcie ze śpiewami i tańcami. 
Polonez z opery „Halka“, odtańczony będzie w 8 par na 
scenie. 4) „Mazur“ w kostynmach krakowskich w 4 pary 
na scenie, 5) Zabawa z tańcami na sali. Orkiestra ode-

gn umyślnie aa ten cel sprowadzone ujaowane tańce kar” 
nawałowe warszawskie kompozycji p. Lewandowskiego, dy
rektora orkiestry Teatru Wielkiego w Warna wie. Dochód 
czysty przeznaczony na cele dobroczynne. Początek o go
dzinie 7 wieczorem. Biletów nabyć można: w rosyjskim 
handlu p. Hałpaosa, Jnnkernstrasse; w składa« cygar p. 
Ostrzjciiego, Alte Taschenstrasse; w handlu sprzętów do
mowych p. Graeśkowskiego, Postetrasse, oraz przy kasie 
w dzień przedstawienia, począwszy od godziny 6 wieczo
rem. — Ceny miejsc; I atiejsce 3 marki, II miejsce 2 
marki, III aiejsee 1,50 m., IV miejsce 1 «., parter sto- 
jący 75 fea., galerya 50 fen.

Komitet Teatralny Koła Śpiewackiego 
„Lntni Wrocławskiój“.

* Berlin. Towarzystwo Polsko-Katolickie oznajmia, 
dla aniknienia nieprzyj-mnocd względem wycieczek letnią 
porą, szanownym Towarzystwom Berlina, że urządza w 
niedzielę 26 czerwca t, r. wycieczkę parowcem. Dokąd 
się odbędzie, uwiadomi szanowną publiczność i Towarzy
stwa jeszcze na czas w gazetach. Zarząd.

* Berlin. JnbiUnsz 25-letni obchodzi tutejsze To
warzystwo Przemysłowców Polskich w niedzielę dnia 28 
lntego b. r. w City Hotels przy Dreedenerstr. 52/53. 
Początek o godzinie 9 wieczorem. W tym samym dniu 
rano o godzinie 8*/s odbędzie się mszn św. w kościele św. 
Jadwigi na intencją Towarzystwa zamówiona. Na tro- 
czystość tę zostały wysłane zaproszenia oraz „Pamiętnik“ 
Towarzystwa naszego do wszystkich Polskich Towarzystw 
Przemysłowych, których adresy nam były znane. Towa
rzystwa Polskie które zaproszeń osobnych nie odbrały, jako 
tćż dawniejszych członków i przyjaciół Towarzystwa na
szego pozwalamy sobie niniejszćm na uroczystość tę uprzej
mie zaprosić. W razie wysłania delegatów prosimy bar
dzo nam o tóm jak najprędzój łaskawie donieść. Dalszych 
objaśnień chętnie udzielamy.

Zarząd Tow. Przemysłowców Polskich w Berlinie 
Knlerski, Tilsiterstr. 3, St. Bobowski, BUlowstr. 32,

przewodniczący. sekretarz.
* Na Wołyniu w pobliżu Żytomierza miał się nie

dawno zdarzyć następujący wypadek: „Do pewnego pro
boszcza przybyła stara kobieta, prosząc, by ją przyjął za 
kucharkę. Umówiwszy się, wręczyła księdzu przy świad
kach kilkaset rnbli do schowania, mówiąc, że część tój 
snmy odziedziczyła po krewnych, a część zaoszczędziła z 
kilknnastoletniój służby. Wkrótce o nowój kucharce za
częły krążyć wieści, że okradła pewnego obywatela, n któ
rego dawniój służyła. Ksiądz pieniądze jój oddał i wy
dalił ją, — Że pieniądze rzeczywiście zostały jój oddane, 
były liczne dowody. Mimo to po aresztowaniu kucharki 
księdzu wytoczono proces o przywłaszczenie skradzionych 
pieniędzy, przyczóm obrońca kucharki namówił ją, by nie 
przyznawała się w sądzie, że ksiądz pieniądze jój zwrócił. 
Podczas sprawy zebrała się nader liczna pnbliczność, śle
dząc z gorączkową ciekawością przebiegu procesu. Ptokn- 
rator wygłosił mowę, w którój wogóle napadał na księży 
i dał do zrozumienia, że proboszcz prócz przywłaszczenia 
skradzionych pieniędzy, miał romans z knccharką. Pnbli
czność spojrzawszy na wyżółkłą i bezzębną babę wybu- 
chnęła śmiechem homerycznym, co tak zmieszało pro
kuratora, że filipikę swą przerwał w połowie. Świadków, 
mogących świadczyć o zwrócenia pieniędzy, usunięto pod 
pretekstem, że są katolikami. Sędziów przysięgłych, usu
nąwszy też katolików, wyznaczono samych prawosławnych 
chłopów. Mimo to wydali oni werdykt uniewinniający 
księdza i gdy następnie pytano ich, na jakiój zasadzie, 
naiwnie tłumaczyli się, że pop mógłby skrasć pieniądze, 
lecz nigdy ksiądz.

We wtorek 16 lntego św. 
Julianny p.

W środę 17 lutego św. Fla- 
wiana B.

W czwartek 18 lntego św. 
Konstancy! panny.

W piątek 19 lntego św. Kon
rada w.

W sobotę 20 lntego śś. Leo
na B. i Nicefora m.

W niedziele 21 lntego śś. 
Eleonory p. i Andrzeja.

W poniedziałek 22 lntego Kat 
św. Piotra w Ant.

JK a 1 e n <1 a r as.
Wschód słońca o g. 

Zachód og. 5 i.
Wschód słońca o g. 

Zachód o g. 5 m.
Wschód słońca o g. 

Zachód o g. 5 m.
Wschód słońca o g. 

Zachód o g. 5 m.
Wschód słońca o g. 

Zachód o g. 5 m.
Wschód słońca o g. 

Zachód o g. 5 m.
Wschód słońca o g. 

Zachód og. 5 a.

7 a. 19. 
10.
7m. 17. 
12.

7 m. 15. 
14.

7 m. 13. 
16.
7 m. 11. 
18.

7 m. 9. 
20.
7 m. 7. 
21.

Składki.
* Na portret Adama Mickiewicza złożył p. Wł.

Glabisz z Kobylopola 4 marki.
* Na Czytelnie Ludowe. Ks. proboszcz Dopierała

z Cerekwicy 10 marek.
* Na Unitów w guberni Orenbnrskiój dodyspozycyi

ks. profesora dr. Chotkowskiego:
Ks. proboszcz Dopierała z Cerekwicy 10 marek.
K. A. z Gniezna 8 marek.

Skrzynka do listów.
Do Wąbrzeźna. My takich arkaszy nie mamy. Pro

simy się ndać do „Gazety Toruńskiój“. O referat prosimy.

Telegram giełdowy.
Berlin, 16 lutego 1892 rok«. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica słabiej, 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto słabiej, 
na kwiecien-maj 
na maj-ezerwiec 
Olej rzep. spok. 
na kwiecien-maj 
na wrzes.-paźdz. 
Okowita słabo, 
eksportowa 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrz. 
spożywcza. . . 
Owies
na kwitcieó-maj 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp.

o „ spoż.

15

204 - 
206 76

214 76 
212 25

66 - 
66 60

46 60
46 76
47 30 
47 80 
47 80 
66 10

169 60

16

207 26 
206 76

216 25 
213 -

66 - 
55 76

46 - 
46 — 
46 40
46 80
47 10 
65 50

167 25

Niem.3°/opoż.pań 
Consol. 4®/o 
Consol. 3’/s°/o 
Pozn. 4% 1. zast 
Poza. 3ł/s%l. zas. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. . 
Austr. banknoty 
Anstr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. listy zastaw. 
Pols. 6% lig. zas. 
Pols.likw.lis. zas. 
Węg-4°/erente zł. 
Węg. 5°/0 „ pap

13
84 20 

1C6 60 
99 -

101 90
95 9G

102 70
93 50

172 60
80 90

200
94 60
63 30
60 30
92 75
88 60

Austr. kred. akcye 168 90 
Anst. franc, koleje 125 26 
Lombardy . . . 42 60

Usposobienie: 
potw.

Szczecin, 16 lutego 1892. 
Knrs z dnia 

Pszenica stale, 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
Żyto stale, 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep, spok. 
na kwiecień-maj

16 
84 1 

106 6 
99 -

101 9 
96 9

102 7
93 7 

172 8
80 S 

200 £
94 4 
63 2 
60 6 
92 7 
88 4

168 7i 
123 » 
42 «

,000
.000

60
,000
,000

(Kursa końcowe.)
15 16

Okowita słabo.
15 16

214 - 217 — w miej sen spożyw.
216 - 219 — „ ekgportowa 46 60 46 -

„ nakwiec.-maj 46 60 46 20
216 - 219 - „ na sierp.-wrz. 48 - 47 60
212 - 216 - Petroleum

w miejscu. . . 10 90 10 90
56 - 56 -
56 - Be;-



lyto, Urown gattnki 301-il8 atL, HMaU Wflgó. 
ta* 186—300 m»k.

O wie« według jakości 160—186 mrk.
Gro eh o* paszę 160—1*° “i*- wr*%ey 181—1*0 ark.
Okowit* 60-» *6,00, 70-» 46,50 ark.

Wrocław, 15 lutego 1892 r.
Żyto (za 1000 fant.) —wypowiedziało —,— eent. 

Cen* wypowiedziana —ark., u loty 231,00 żąd., kwie- 
cień-mąj 218,0 żąd.

Okowit» 1» (100 litr, a 100%) eid. 60 i 70 ark. 
podatku konna., —,—, wypowiadano —,— litr, upłyń. wypo
wiedzenie —ark., na luty (60-») 63,80 żądano, (70-») 
4430 Md., kwiecień maj 46.30 żądano _____

Ceaa wypowiedzią*» aa dale* 18 litego: tyto 221,00 
mk., pszenica —ark., owiee 160,00 ark., rzep ark.,
olśj rzepiowy 67,00 mrk — Ona wypowiedz. okowity (ezcl. 60 
mrk. podat. kousnmcyjnego) dnia 16 lntego: (6 -ta) 83,80 mk., 
(71 ■»> 44 30 mrk

« Wrocławia, Fnnk z Wrocławia, Warczyński z MU- 
takowa.

KAMIEN8KIEG0 HOTEL BERLIŃSKI. Ksiądz pro
boszcz Dopierała a Cerekwtey, 8tabrowtki a Kcyni, 
Birkenfeld a Wrocławia, Hennig z Berlina, Mallon 
i Reichel z Tornnia. Zadek z Inowrocławia, Grabo
wski z Koronowa, Blry z Trzemeszna, Jararaewski 
z Berka, Ebrlieh z Wrocławia, DShn z Berlina, 
Herrmann z Lipska.

SpotrceŹMla Mrtiorologlezn« w PoihmIu

• Tygodifika lluatrowueg« nr. 110 wyszedł a draka
i zawiera: Emil de Larcleye przez F. K. — Pojednani, 
obrazek Bolesława Prusa (ciąg dalszy). — Przegląd tea
tralny przez Edwarda Lnbowskiegc. — Uczucia i choroby, 
szkic psycho-m-dycany przez Juliana Ochorowicza (ciąg 
dalszy). — Tęskno» (wiersz) przez M. P. — Ksiątę 
Kondensz, szkic historyczny przez dr. Antoniego J. (ciąg 
dalszy). — Mecheay, powieść przez Mary ana Gawalewicza 
(ciąg dalszy). — Z tygodnia na tydzień przez M. Ga
walewicza. — „Korespondencja Tygodnika Ilnetrowanego“ : 
Z Petersburga przez Aw. — Nasze ryciny. — Polityka. 
— Nowe książki. — Silva rerum. — Wolne żarty. — 
Rebus. — Odpowiedzi od Redakeyi. — Bibliografia. — 
Nowy sposób poznawania charakteru człowieka.

Ryciny; Podpatrzeni, ry9naek z obraza H. Siemi
radzkiego. — Emil de Laveleye, — Przerwany pojedy
nek, rysunek z obraza J. Garnello. — Koniec Sodomy, 
ryannek 8. Wolskiego. — Herman Hndermann. — Snleika« 
ryannek z obraza Karola Danx. — Powrót, rysunek z obrazoi 
Stanisława Wolskiego. — Wznowienie „Beaty“ 8tan Mo
niuszki w Teatrze Wielkim. — Feliks Brzozowski. — 
O4m rysunków do artyknłn „Poznawanie charaktera“.

Dodatek powieściowy: Jan Dhasp, powieść Edmunda 
Cbojeckiego (arkusz 6).

Gospodarstwo, handel i przemysł

Berlin, 16 lntego. Miejactn targowisko cen
tralne. (Urzędowe sprawozdanie dyrekcji). 
Na sprzedaż spędzono (wliczając spęd wcsorajazy I przedwczo
rajszy) 4198 sztok bydła rogatego (137 duńskich i szwedzkich). 
12241 sztuk trzody ehlewnój (między niemi 879 dońskich. 388 
bak.), 1728 cieląt, 9 18 skopów. — Bydło rogate. Targ 
był powolny. Na krowy r- fiektowało m»b> kupców, gdyż kilku 
ek-porterów, którzy dawnićj je tu kapowali, zakupili je obecnie 
w Hamburgu i Kopenhadze. Około 180 sztuk spędu należy 
zaliczyć do 1 i II gatunku Wszystkiego nie rozkupiono. Pła
cono za gatunek i 67—82 mrk., za gatunek 11 48—56 mk.. 
z* gat Ul 42—»6 mrk., za gatunek IV 87—40 mrk. za 100 
funt, wagi mięenój. — Trzoda chlewna. Na eksport zaku
piono cokolwiek mnićj, jak przed tygodniem, lecz ceny pozostały 
wogóle niezmienione i wszystko rozkupiono. Płacono za gatu
nek I 63—64 mrk. za najlepsze więcśj, aa gatunek II 60 do 
62 mrk., aa gatunek 111 46 49 m. za 100 funt, przy 90 pręt 
tary za sztukę, bakuny 48-61 mrk. u 100 funt przy 60- 66 
funt, tary za sztakę — Cielęta. Przy spokojnym handlu 
rozknpiouo wszystko. Płacono za gatunek 1 61—81 fen., 
za wyborowe partye wytój, aa gatunek II 44—69 fen., aa ga
tunek 111 88 42 fen. za funt wagi mięsnej. Skopy. Pra
wie wszystko rozkupiono, mimo znaczuego spędu, gdyż kilku 
eksporterów zakupiło niemało - i to po cenach zeasłotygodnio- 
wych. Płacono ta 1 gatunek 46 48 fen., za najlepsze angiel
skie jagnię» (jarlaki) 62 fen., aa gatunek li 86—*4 fen. aa 
funt wagi mięsni)

Waga mięsna jest to waga wszystkich czterech ćwiar
tek, na które zapłacona za sztukę cena, lecą po odciągnięciu 
praeclęciowćj wartości za skórę, łeb, nogi, trzewia ltd., rozdzie
lona została.

Za 100 kilogramów 
:iężki średni lekki towar 
j-lnaj- naj nąj- naj- naj- 
ż.i niż. wyż. niż. wyż- niż. 
F MF. M F M F M F- Mi*.

Postanowienia

miefakić)

deputacyi targów.

Pszenica biała
Peaeuica żółta 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

TÓtfAirPostanowienia 
komisji handlowćj średni pośledni

Rzep.............................. 100 Ug. 24 30 23 10 20 20
Rzepik zimowy . . ; „ . 28 90 22 1 60 19 80
Siemię lniane ... „ „ 28 — 21 | — 18 —

wamearg, 16 lutego. — O z u w 11 * potw., za luty-ma
rzec 86% żąd., marzec-kwiedoń 86% żąd., kwiecień-mą) 86— 
żąd., msj-czerwiec 86’/« żąd, — Kawa good arerage San
tos aa marzec 68’/i, za maj 67%, za wrzesień 66—, za listo
pad 62'/». Usposobienie: potw. Obrót 1600 miechów.

■agtfebarg, 16 lutego. — Cukier ziarnisty ezcl. worka 
92% 19,36, cukier aiarn. ezcl. 88% 18,86. ouk. niani. ezeL 
76% Rendem, —. Drogi produkt eioL 76% Rondem, 16,10. 
Usposobienie: stale, ff. Rafinada chlebowa 29,76. f. Rafinada 
chlebowa II 29.50, mielona rafin. a becaką 29,76, miel. Melis I 
a beczką 28,26. 8pok. — Cukier surowy I. Produkt transita 
ff. sutek Hamburg za luty 14,46 płac., 14,47% żąd., marzec 
14,62% płc., 14,66 żąd., kwiecień 14,82% żąd., 14.87% płe., 
maj 16,00 płac., 16,00 żąd. Spok. Obrót tygodniowy w cukns 
surowym —ctr.

Przybyli do Poznania.
P o z n a fi, 15 lntego.

BAZAR. Pani Niemojowska ze Sliwnik, pani Koczoro
wska z Brnczkowa, pani Chłapowska z córką z Bo- 
nikowa, bar. Chłapowski z Hzołdr, Grabski z Ino
wrocławia, Moszczeński z Wiatrowa, Morawski z Jar
kowi, H»żakowski z Tornnia, hr. Żółtowski z Go- 
darowa, dr. Żółtowski z Ujazdn, Preibisz z Drzą- 
zgowa, Klepaczewski z Królestwa.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUSKI Angresz Ber
lina, Eckstein z Berlina, Jacobeohn z Drezna, Ho- 
stowski z Ulanowa, Friucher z Wełny, Mengel z Ro
goźna, Kickbófer z Berlina, Macha z Wrocławia, 
Majer z Wrocławia, Brück z Wrocławia, Reiche z 
Rozbitki, Richter z Bischofs wer der, Lewin ze Strzelna, 
Rande z Przyjezierza, Haentschel z Przyjezierza, Pi
per ze Szczecina, Münch z Crefeldu, ks. dziekan Ga
bryel z Zabartowa, Burchard z Berlina, Doberlein 
z Wiesbadena, Wnlff z Geestemünde, Lewin z Wol
sztyna, Rascbke z Puszczykowa, Thieme z Planen, 
Tnss z Wntschkan, Tischler z Wrocławia, Neuberg

(A) Poznań, 16 lntego. — (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: zmiennie.
Okowit»: wyżćf.
Cena wypowieda. . Wyp wiedziano—,— w miejscu 

(bez beciki) »w. opodat 66-ta 68,80 m„ 70-» 43,90, styeaeń 60-» 
63,80, 70-» 48,90 mk. kwiecień 60-» —m.. 70-te —,— m. 

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (a becaką) aa 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 68.80 m., 70-to 43.90 m., kwiecień 
6o-ia -m., 70-ta —mrk.

Hyflgoszcs, 16 lutego 1892.
Pszenica dobra, zdrowa 198—206 m., poślednia 188,0 

do 192 mk.. pięl na ponad nitowanie.

ł) Wczoraj śnieg. •) Wczoraj po południu i nocą śnieg. 

Pogląd na stan powietrza.
Depresja jaka wczoraj leżała na PłnZ. od Szkocyi, po

stąpiła ku PłdPIdW. do Anglii, a tymczasem barometryczna 
zwyżka rozszerzyła się ponad Płn. Europy. Inna depresja leży 
poned wewnętrzną Rosyą, wypuszczając odnogę ku wschodnim 
Niemcom. Odpowiednio do tego rozdziała ciśnienia wieją na Płn. 
Niemiec wiatry z Płn. i PłnW, przy zimniejszem. częstokroć 
pogodnem powietrzu, na Płd. dość ożywione z PłdZ. przy po 
chmurnem powietrzu z opadami śniegu i mało zmienionej tem
peraturze. Nad Bałtykiem pruskiem zaszły znaczne zawieje 
śnieżne.

CN‘a,<a.esłeAzro.)
FABRYKA

papierosów i tureckich tytani
doga)

I. F. J. KOMENDZINSKI W DREŹNIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swo|e papie
rosy i tureckie tytunie. które w wszystkich główniejszych oan^ 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.Walne zebranie Szanownéj Publiczności polecam moje
wyborców pow. Szamotulskiego
odbędzie się dnia »1 bni. ( w niedzielo) o godzinie 8 po południu 
w Szamotułach w hotelu Giełda, na które podpisany komitet 
jak najuprzejmiej wszystkich wyborów zaprasza-

PORZĄDEK OBRAD:
1. Zagajenie.
2. Wybór trzech kandydatów na posła do izby deputowanych 

sejmu pruskiego.
8. Wybór delegata i jego zastępcy.
4. Wnioski

Pożarowe, dnia 16 lutego 1892.
Komitet wyborczy powiatu Szamotulskiego.

Przewodniczący Stanisław Knrnatowski. (1369)

dLo Najśw. Alaryi Panny, 
Matki Nieustającej Pomocy,

przełożona na język polski przez I. M. B. Wydanie drugie. Książeczka 
polecona na misyach i rekolekcyach przez WW. OO. Misyonarzy. 
210 str. druku z ohrazkiem. Do nabycia w Poznaniu w Księ
garni A. Cybulskiego, ul. Marcin nr. 10 i w Małym Ba
zarze, ul. Podgórna 10. Cena 50 fen. z przesyłką 60 fen. Biorącym 
większą ilość egzemplarzy odpowiedni rabat. (1868)

grodziskie piwo
Proszę o wczesne zamówienia na marcowe plwi

J. Chocieszynski,
najnowszy browar eksportowy grodziskieg-o piwa.

G-zod-zislz (Œra-etz).
Rozmyślania

na cześć FraajśtiM Bąti Zbawiciela
i ćwiczenia Duchowne

z rozmaitych ksiąg pobożnych zebrane. Cena za egz. 
75 fen. z przesyłką 85 fen. Oprawny egz. 1 mrk. z prze
syłką 1,10 mrk. Adresować wprost do

Brukami Kuryera Fom&ńsklego.

Bank Ziemski w Poznaniu
(Kapitał zakładowy 1,200,000 M.)

Pośredniczy w parcelacji, w urządza- 
niu włości rentowych., w knpnie i 

sprzedaży lub wydzierżawianiu majątków ziemskich. 
Podejmuje się w tym celu potrzebnych 
regulacji hipotek. (1158)
Przyjmuje depozyta od 100 M. począ- 
wszy pod następującemi warunkami:

a, od złożonych pieniędzy płaci bank obecnie 4%;
b, depozyt płatny jest za półrocznem wypo

wiedzeniem ;
c, jeżeli deponent robi interes przez Bank lub

Spółkę Ziemską w Poznaniu albo w Toruniu, 
depozyt płatny jest na żądanie natychmiast, 
bez wypowiedzenia.

\ skład mchiiix^
i kolei polnycłi.^^ Fabryka organ

Ed.Wittekw&nieźnie
poleca się do budowania nowych

organ kościelnych
po tanich cenach pod 10-cio letnią 
gwarancją. Reperacje i strojenia 
wykonuje się spiesznie i »nio. Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepsze 
polecenia. (786)

Poszkuję nanezyclelKl Pol
ki wychowanéj w Hôtel Lambert, 
posiadającej język angielski i mu
zykę — oraz Niemki z franeu- 
zkiem i muzyką (1821)

Agence Internationale

Mme de Sikorska,
Craosvle, Hôtel de Saxe.

Zgłoszenie z załączeniem marki 
na odpowiedź.

Zarząd

Niżój podpisany Bank przyj
muje: (1146)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 8% 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po R1/»8/», 
a za trzymiesięcznem wypo

wiedzeniem po 4%. 

Bank

w Bazarze, ulica Nowa 8,
poleca

Materyc czarne od 90 fen. za metr. podw. szer.
Materye kol. zimowe od 1.2u M. za metr, czysta wełna, podw. szer. 
Naterye jedw. czarne od 2,25 M. czysto jedw.
Merveillenx conrant w wszystkich kolor, stósowne na suknie wie- 

czorkowe po 2 M.
Aksamity — plusze — dywany.
Firanki odpasowane już po 3 M. okno.
Derki do podróży — derki do spania,
Kołdry watowane — derki włoskie Jedw.
Flanele — chustki ciepłe,
Płótna hernhntskle, bez krochmalu, trwałe na koszule i prze

ścieradła. (738)
Stołowlzne-
Bieliznę mezką i damską,
Trykotaże męzkie i damskie.
Barchany białe i kolorowe.
Krawaty — Halki już od 2‘/g M.
Materye czarne, kolor, i sukienka na poszycia futer.

Mh- Szwalnta moja przyjmuje suknie, płaszcze, wierzchy 
na rufra tak z swego jak i z obcego materyału._________

Cicho chodząca ^55
ze wsz^s^G^ ręcznych 

V—»“jA y centryfug do odtłuszczania mleka 
patentu Dr. O. Brana. 

*s<rodzans w Prószkowie 1801 r-
Z Cenniki i refereneye franko i bezpłatnie 

ŁŁ BO Zalety ; cichy i lekki bieg, bez kół zębowy, h,
W ** zatem niemożność zużywania się. Reperacye 

w Wl więc wykluczone a czyszczenie łatwe.
ML. Centryfuya ta jest zawsze na składzie i chet.nie 

dojemy ją na próbę.

Zastępcy na Wielkie Księstwo Poznańskie

Bracia Lesser w Poznaniu
teraz przy Rycerskiej uiicy Nr. 16, 

e 4 domy dalńj za naszym dotychczasowym składem

A. REDNER, 
Wrocław, Monhaliptstr. nr. 7.
poleca się do wykonywania 
okien w każdym stylu dla ko
ściołów i domów prywatnych 
po cenach umiarkowanych pod 
gwarancją artystycznego wy
konania. Na żądanie przesyła 
szkice z wykonanych robót i 
pukcenia. Duzwala się na od
płatę ratami. (1189)

Potpourri Cennik bezpłatnie!
Pnf'7fni!V 8!łdek delik. kiszonych
rUbólU*) ogórków, kapn- 

sty M. 8.
PflP7t(lTlI 84^ czarnych borówek 
1 UuóLU fl j bez cukru, agrestu w cu

krze M 4
łnpłtnWU s4<lek powideł z orze-
UuólUnJ chami. buraków M. 8,5<:. 

łfjPyfn sądek śliwek w occie lub 
,. U Uhlu W J śliwek w cukrze, różn.

korniszonów M. 4,50.
PnP?f(l®V sóśek ogórków zaprawia- 
1 Uuólunj nych gorczycą, Mixed 

Piekl-s czerw, borówek 
w galaretce M. 6.

PilP7t(1WV 8f*dek Reine-Claudów, Mi- 
llluilUnj rabelck. gruszek, trojaki 

owoc M. 5.
PPP7tfl iV sądek aprykóz, brzoskwiń 
1 UuóLU sj małych winnych ogórków 

korzennych M. 6,50.
F (jOłnk jarzyn lub owoców na próbę 
AUuóJl asortow. w 6 puszk. M. 6,26.

Wszystko franko za zaliczką.
Sądek kisz. ogórków 120—150 \ g* 

sztuk M. 11,60. I S
% sądka kisz. ogórków 60—70 j o 

sztuk M. 6. \ K
Sądek kiszon. kapusty 55 - 60 ( to 

funt. M. 7,60. I §;
% sądka kisz. kapusty 26—30 ' c 

funt. M. 4,60. / £
Owoce zaprawione sacharyną 
dla cierp, na oukrową chorobę.

Magdeb. fabryka konserwów 
S. Pollak, .Magdeburg,

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,

na pamiątkę 100-Ietnlego ob
chodu Konstytucji 3 Maja, 

układu pana W. G.
wyszło w drugim nakładzie i jest 
do nabycia w składzie mate- 
ryałów piśmiennych (1326)

Dr. Kusztelan

polecam w mój winiarni 
tuzin po M. 2, poza do
mem po M. 2,25 (137Ö) samotny, egzaminowany przez Wła

dzę Duchowną w Pelplinie, i mu 
zykalny, znający się na gospodar
stwie, poszukuje miejsca zaraz luj1 
od 1 go kwietnia 1892. Zgłoszenia 
przyjmuje T. Badaj, Lubasz po»- 
(zarnkowskl.' (1364)

katolik, kawaler, posiadający dobre 
świad. biegły w polskim i niemie 
ckitn języku, życzyłby sobie przyjąć 
posadę pod pryncypała albo na oso
bnym folwarku. ? głoszenia uprasza 
się nadesłać do Janńwra (Janno- 
witz 1. P.) poste rest. 543. T. W,

Cena 2 m. 70 fen, incl. portoryum.

Wprawianie
sztucznycli zetww,

plomb
i reperacye.

SPECYAL :OŚć: 
rwanie zfbów bez 
najmniejszego bólu
j.&aimierski

ul. Podgórna 3.

Stół składany,
szafka (werdyko) eleg. orzech, 
i stół salon, orzech. mało uży
wane są tanio na sprzedaż 
Św. Marcin nr. 68, 

II. p. na lewo. (1371)

Da» i godzina. Barometr. W»». 8un
powietrza.

T«ap.
w. Ceł.

16. Po połud. 2 746.5 Płn. silny po mroczno I- 2,1
16. Wiec». 9 747.9 PPłoW. Mabr «JLchm «) — 86
!6. Rano 7 748,0 PPłnW. lekki. z&chm. *)I- 4,5

*) Przez cały dzień pnepadywał śnieg. *)
Dnia 16 lutego maziuiiuu ciepła — 1,9° Cel. 

. 16 miniro en . — 6,7° „
Stan powietrza

Dnia 16 lntego 1892 r., o 8 godzinie rano.

Stacje. Baro- Wiatr. Stau Term.
metr. powietrza. Oels.

Mnltghmore • • . 
Aberdeen ....

754 Płn.Hn W. 6 zaehm. 4
76« W.l-iu.W 6 pół sachm. 2

Chrystiansund . . 768 W.Płn.W. 2 pochmurno -8
Kopei.hagi . . . 7.,5 Płn i łn.W. 3 pogodnie -3
Sztokholm .... 766 Płu.Płn.W 6 ,i<>t zacina, -9
Haparanda . . . 762 tTn 4 bez chmur -1»
Petersburg . . . 760 'In W. 2 za, hm. 10
Moskwa .... 742 PnW. 1 sachm. 8
Kark, Queetut . . 714 t'łn.2 2 pogodnie 3
Cherbonrg .... 762 1’łn.Z. 1 zachm. 7
Heider.................... 7(4 W. 3 pochmurno -0
Sylt..................... 766 W Pin.W. 8 pochmurno - 2
Hamburg .... 766 Płn. 1 pogodnie —4
Świnoujście . . . 763 Pln.Płn.Z. i pouluuurno -8
Nowyport .... 761 Płn. 4 śnieg 8
Kłajpeda .... 749 Pin W. 3 zarhta. -12
Paryż..................... 764 PidPłd Z. 4 zachm. 4
Muuaster .... 768 Płn.Z. 2 zachm. 1
Kalsruhe1). . . . 762 Płd Z. 1 śnieg 0
Wiesbaden8) . . . 762 Płd,Z. 8 śnieg 1
Monachium . . . 764 P,dZ 0 śnieg —8
Kamienica . . . 756 spokojnie. pochmurno - 7
Berlin..................... 754 PłllJi 8 bez chmur -4
Wiedeń.................... 754 Z. 2 sachm. 8
Wrocław .... 761 Z. 2 zachm. - 0
Ile d'Aix .... 767 Z 4 il esica 8
Nisza..................... 768 PłnW. 4 pogodnie 2
Tryest..................... — — — —
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